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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia  
w  polskich zdrojowiskach i uzdrowiskach.

C h oroby Nadają się do leczenia 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach

Choroby serca i na­
rządu krążenia

Ciechocinek^, Iwonicz, Jaw orze, 
K rynica, M orszyn, Ojców, R ym a­

nów, Szczawnica, T rnskaw iec.

Choroby nosa, gar­
dła, krtani, płuc 

i opłucnej

B irsztany, B ystra, Iw onicz, Jaśko- 
wice, Jaw orze, K am ionka, Kosów, 
Nałęczów, N owe Miasto, Ojców, 
Otwock, R abka, Sław uta, Szcza­
wnica, T rnskaw iec, W ysow a, Za­

kopane.

Choroby żołądka D ruskien ik i, K rynica, Rymanów, 
Szczawnica, Żegiestów.

Choroby je lit

B irsztany, D rusk ien ik i, Kam ionka, 
Kosów, K rynica, M orszyn, N ałę­
czów, T rnskaw iec, Rymanów, Że­

giestów , Szczawnica.

Choroby wątroby 
i dróg żółciowych

Ciechocinek, Iw onicz, M orszyn, 
Szczawnica, Truskaw iec.

Choroby śledziony Iw o n icz , K ry n ic a , Szezawnioa, 
Zakopane, Żegiestów.

Choroby nerek i pę­
cherza

Ciechocinek, D rusk ien ik i, K rynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskaw iec.

Choroby kobiece

B irsztany, B usko, Ciechocinek, 
C zarniecka G óra, D rusk ien ik i, 
Iw onicz, Jaw orze, K rynica, L u ­
bień , M aryówka, M orszyn, N ałę­
czów, R abka, Rym anów , Solec, 
Sw oszowice, T ruskaw iec, Żegie­

stów.

C h o ro b y Nadają się do leczenia 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach

Nerwice ogólne 
i przewlekłe choroby 

nerwowe 
z tłem anatomicznem

B ystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaśkow ice, Jaw o­
rze , K iselka, Kosów, K rynica, 
L ubień, M aryówka, M orszyn, N a­
łęczów, Nowe Miasto, Ojców, O t­
wock, Sław uta, Solec, Szczawnica, 
T rnskaw iec, Zakopane, Żegiestów.

Choroby kości, mię­
śni i stawów, tak ie  

na tle gruiliczem

B irsztany, B usko, Ciechocinek, 
D rusk ien ik i, Iw onicz, K rynica, 
K rzeszow ice, L ubień , M orszyn, 
Rabka, Rym anów , Solec, Swoszo­

wice, T rnskaw iec.

Choroby przemiany 
materyl, ja k  otyłość, 
moczówka cukrowa, 

dna It. d.

B irsztany, Busko, C zarniecka Gó­
ra, K rynica, M orszyn, Nałęczów, 
Ojców, Otwock, Rym anów , Solec, 
Szczawnica, T rnskaw iec, Żegiestów.

Choroby k rw i

B ystra, Jaw orze, K rynica, M orszyn, 
Nałęczów, Ojców, Sław uta, Szcza­
w nica, T rnskaw iec, W ysow a, Za­

kopane, Żegiestów.

Zołzy — przymiot

B irsztany, B usko, Ciechocinek, 
D rusk ien ik i, Iw o n icz , L ubień , 
M orszyn, R abka, Rym anów , Solec, 

Swoszowice, T ruskaw iec.

Choroby skóry
Ciechocinek, B irsztany, Iw onicz, 
L ubień , R abka, Rym anów , Solec, 

Swoszowice, T rnskaw iec.

Zatrucia morfinowe, 
wyskokowe, nikoty­

nowe i rtęciowe

Grodzisk, K iselka, M aryów ka,N ow e 
Miasto, Solec, Swoszowice, Zakopane.

A N T O N I  W A K U L S K I  dawniej K A Z I M I E R Z  B A U M
w Krakowie, ulica Floryańska 18

S K Ł A D  P A P I E R U  I  G A L A N T E R Y I  _
poleca w ielk i w ybór p a m ią te k  z  K r a k o w a , kart z widokami oraz wielki wybór wyrobów skórkowych. K arty  d o  g r y  we

ŝ ltUeli rodzajach. Ceny bardzo niżcie.
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Dr. ZYGMUNT WĄSOWICZ.

Najistotniejsze potrzeby i braki zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych ze stanowiska lekarskiego,

(R eferat z I-go Zjazdu balneologicznego).

Nie ulega wątpliw ości, że uzdrowiska nasze sp eł­
niają dwa, pod względem  społecznym  nadzw yczaj nader 
w ażne zadania, a m ianowicie przyczyniają się do p o d ­
niesienia zdrow otności i pom nażają zam ożność kraju.

T e  dwa zadania są ze sobą ściśle połączone i od­
dzielić się od siebie nie dadzą —  z pierwszego w y­
pływ a drugie. Nie poruszając ekonom icznych kwestyi 
naszego zdrójownictwa, które zresztą przez koreferenta' 
hr. Potockiego w yczerpująco na Zjeździe om ówione zo­
stały, przystępujem y w prost do przedstaw ienia, o ile 
nasze zdrojow iska i uzdrowiska w  obecnym  swym  sta ­
nie zdolne są do należytego wypełnienia wym aganego 
od nich ze stanow iska lekarskiego zadania ?

Zakłady nasze, jakkolw iek niektóre z nich znane 
ju ż były w  XVII. i XVIII. wieku, są. nowe. Początkom  
ich i rozw ojow i nie bardzo sprzyjały okoliczności, czy 
to w ypływ ające ze stanu, w  jakim  w ogóle podów czas 
znajdow ała się nauka lekarska, czy to okoliczności, bio­
rące źródło w  niepomyślnem dla kraju położeniu poli- 
tycznem  i ciągłych niepokojach. Zakładom  więc naszym  
brak jest wiekowej tradycyi, brak im tej ciągłej syste­
m atycznej pracy, idącej w  parze z nauką, w rezultacie 
przynoszącej wielkiego znaczenia ow oce, jakich dopa­
trzeć się m ożem y w  rozw oju niektórych czeskich, nie­
mieckich, a naw et węgierskich zdrojowisk.

Nie miniemy się z praw dą, jeśli początek pow sta­
nia i świadomej celu pracy około rozw oju  naszych zdro­
jow isk  odniesiemy do połow y zeszłego wieku, a więc 
do ery Dietlowskiej, która tak kprzystnie w płynęła na 
rozw ój polskiego zdrój ownictwa.' Zakłady więc nasze 
należą do najm łodszych w Europie, a na ich pow sta­
nie i urządzenie składa się praca niespełna dwóch p o­
koleń. Jest to czas stanow czo za krótki, aby je  m ożna 
było postaw ić na stopie pierw szorzędnych zakładów

C u d o w n y  ś r o d e k .
(Szkic kąpielowy bez pretensji).

Marylka ukończyła dopiero 19 wiosen życia; była 
to panna smukła, zanadto m oże w ybujała na swój wiek. 
Chorow ała też ciągle, a krok m iała niepewny. R odzice 
stroskani o sw ą jedynaczkę w ozili ją  co roku do prze­
różnych zakładów  kąpielowych, niestety, w szystko nie 
zdało się na nic. Gdy nie pom ogły „b ad y“ zagraniczne, 
postanowiono uciec się do krajow ej Krynicy, i o cudo, 
czego nie dokazała Ostenda, TrouYille, Francensbad, 
zrobił lekarz krajowy.

Ale, bo też, choć choroba była niezwykłą, rów nież 
interesującą okazała się m etoda zastosow ana przez m ło­
dego Eskulapa. Zrozpaczony ojciec Marylki pow iedział 
w prost podczas konsultacyi: —  D oktorze, ratuj córkę, 
bo żaden lekarz dotąd nie pom ógł. —  A  cóż w łaściw ie 
brakuje pańskiej córce —  zapytał doktor ze w spółczu­
ciem. —  Ba, gdybym ja  w iedział... —  Ciekaw e! A  może 
pani nam sam a to pow ie? —  I ja  nie wiem ! —  od­
pow iedziała Marylka, spąsow iaw szy aż po śliczne uszka. 
Doktor kazał jej usiąść i rozpoczęło się badanie, pod-

europejskich w rodzaju Marienbadu, Gleichenbergu, 
Karlsbadu i innych, gdyż w ym agałoby to prócz ogro­
mnego nakładu pracy niemniej wielkiego nakładu kapi­
tału. O ile ?aś, co do pierw szej, m ożem y się poszczycić 
wybitnymi pracownikam i na polu zdrojow nictw a, to
0 kapitał na cele inw estycyjne było u nas zaw sze tru­
dniej, niż gdzieindziej.

Mimo to zasługujące na uznanie usiłow ania w ła­
ścicieli naszych zdrojowisk, poparte gorliwem współ- 
pracow nictw em  i fachow ą w iedzą lekarzy, po upływie 
połow y wieku potrafiły stw orzyć u nas praw dziw e z a- 
k ł a d y  l e c z n i c z e ,  m ożem y po pięćdziesięcioletniej 
pracy powiedzieć, że m a m y  zdrojowiska.

’ Ogólna frekw encya roczna, w liczając w to K ró­
lestw o polskie, dochodzi pow ażnej liczby 50.000 osób — ó  
to chyba starczyć m oże za najlepszy dow ód: 1) że 
zdrojow iska nasze posiadają środki lecznicze niepośle­
dniej w artości; 2) że urządzenia lecznicze na ogół są 
zapew ne odpowiednie i dobre, a 3) że wyniki leczenia 
w nich m uszą być pomyślne.

W obec tego zdaw ałoby się, że obecny stan n a ­
szych zdrojow ych zakładów  nile pozostaw ia wiele do 
życzenia i że dalszy ich rozw ój postępow ać winien 
raźniej, nie napotykając na ważniejsze przeszkody. T ak 
w  rzeczyw istości jednak nie jest.

Odłóżm y omówienie środków leczniczych, jakiemi 
rozporządzają nasze krajow e zdrojowiska, na później, 
powiem y o nich słów  kilka, przedstaw iając konieczność 
pom nażania ich liczby -—• a zajmijmy się w  tej chwili 
urządzeniam i balne^-technicznemi. Gzy są one dobre
1 odpowiadają istotnym  potrzebom  chorych? Na pytanie 
to odpowiedzieliśm y dopiero co wyżej, że na o g ó ł  są 
zapew ne odpowiednie celowi, jakim  m ają służyć —  ale 
m ożnaby odpowiedzi tej także inną formę nadać i po­
w iedzieć: T a k  i n i e !  T ak, bo ogólnie rzecz biorąc, 
urządzenia przew ażnej liczby naszych krajow ych zakła­
dów są zupełnie dobre, a naw et posiadam y i takie za­
kłady, którym  ze stanow iska nauki i wiecfzy lekarskiej 
pod względem  technicznym nie wiele zarzUcićby m ożna 
i m ogą słusznie być postaw ione w  szeregu w zorow ych 
zakładów  —  n i e ,  gdyż wiele z naszych zdrojowisk po­
siada albo niedostateczne, albo stare, oddawna już gdzie-

czas którego zadał jej wiele niedyskretnych pytań, jak 
to zwykli czynić lekarze. Marylka odpowiadała mężnie 
i otw arcie, ale rezultat zdaw ał się nie zadaw alniać or­
dynatora, bo nie odgadł jeszcze pow odu choroby. —  
Proszę pokazać puls. Marylka w ysunęła sw ą piękną, 
delikatną rączkę. —  Puls obecnie regularny, gorączki 
ani śladu. W  każdym  razie będę m usiał panią w ziąć 
pod dłuższą obserw acyę, by poznać je j stan. Obecnje 
nie m ogę orzec nic stanow czego. Ale że państw o zo­
stajecie w  /Krynicy dłużej, będę m iał chyba dość spo­
sobności... —  A  nie zapisze pan doktor żadnego le­
karstw a? zapytał ojciec z pew nem  powątpiewaniem . 
Lekarz uśm iechnął śię. —  Gdyby chodziło tylko o le ­
karstw o, to mógłbym  ich zaordynow ać dziesiątki, ale 
niestety żadneby nie pom ogło. Na co m ęczyć panią nie­
potrzebnie. —  Ach, jaki z pana dobry doKtor — wyrw ało 
się Marylce, gdy usłyszała, że nie będzie brała mniej 
przyjem nych w ytw orów  kuchni łacińskiej. Lekarz skłonił 
się. —  Dziękuję za kopmlement. Może. być, że pani coś 
zapiszę, ale to zależy oct tego, czy pani posłuży pobyt 
w  Krynicy.

Stan zdrowia Marylki polepszał się odtąd z dnia 
na dzień. Młody lekarz w ypełniał też co praw da swe 
obowiązki sumiennie. O dwiedzał pacyentkę codziennie, 
a naw et spotkaw szy przypadkow o na spacerze, dotykał
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pulsu, — tylko nie zapisywał nigdy lekarstw. Co naj­
wyżej polecał dużo ruchu, tańca. Ojciec dopytywał się 
ustawicznie o powód choroby, doktor odpowiadał wy­
mijająco. — Ech, to nic złego, u młodych panien w tym 
wieku trafia się często. — Ma pan nadzieję uleczenia?
— Nie wiem, ale nie tracę nadziei, odpowiedział doktor, 
westchnąwszy z lekka. — Co? pan wzdycha? czyćby...
— O nie! Chodzi tylko o to, który lekarz ją wy­
leczy.

Tymczasem kuracya postępowała; panna nabrała 
rumieńców, chód stał się elastyczniejszy. — Patrz pan, 
rzekł raz doktor do ojca, córka pańska zdrowieje bez 
lekarstwa. — Doprawdy dziwne! To z pewnością skutki 
wód mineralnych i górskiego powietrza. — O tak, z pe­
wnością. I doktor znowu westchnął. Od tej chwili za­
przestał też wizyt u pacyentki, sądząc ze stanu zdro­
wia, że <feą niepotrzebne. Ale po kilku dniach nastąpiła 
recydywa. Ojciec wpadł zafrasowany do doktora, wo­
łając od progu; — Doktorze, na miłość Boską, pisz re­
ceptę, bo mi córka um <ze! — Dam panu lekarstwo, 
ale pod warunkiem, że je córka zażyje. — O bądź pan 
spokojny. Lekarz uśmiechnął się: — No, ja wątpię, ale 
spróbować nie zawadzi.

. Siadł pizy biurku i pisał:

Bp. Vir pulcher unus
Pulchra puella una.
In matrimonium s e d c i t o !

Misce. Da.- 
Sign.: Wiadomo.

Dr. X. Y. Z.
Receptę podał ojcu, ciągle śmiejąc się.
— Oto lekarstwo, od pańskiej córki zależy, czy . 

je zażyje, i czy poskutkuje. Ja zrobiłem swoje. — Każę 
je natychmiast sporządzić, a córka musi zażyć. A za­
tem do widzenia, idę do apteki. — O nie, chyba po 
księdza! — Na miły Bóg, co pan mówi? Czyżby było 
tak źle? — Przeciwpie! Czy nie umie pan po łacinie? — 
Ani słóweczka. — No, to panu przetłómaczę receptę. 
Posłuchaj pan: „Vir pulcher“ znaczy „przystojny męż­
czyzna11, „pulchra puella una“ — „piękna panienka11, 
„in matrimonium11 — „w małżeństwo", a „sed cito" „na­
tychmiast11. „Misce da11 oznacza: „połącz i daj". Sło­
wem pańska córka powinna iść zamąż. Ojciec patrzał 
na receptę z takiem zdumieniem, jakby wynalazł proch. 
— Złoty chłop z pana, doktorze! Dziękuję. Natych­
miast posłucham pańskiej rady i sprowadzę naszego 
kuzyna. Porządny z niego chłopiec i rozumie się do­
brze na fachu handlowym. Obejmie po mnie interes.

indziej zarzucone urządzenia, nie odpowiadające nawet 
najskromniejszym wymaganiom dzisiejszej nauki, albo 
wreszcie i są takie, które ich nie posiadają prawie zu­
pełnie. Zdaje nam się, że dla celu naszego będzie o wiele 
korzystniejszem, jeśli wyliczając potrzeby i braki w tym 
kierunku, nie będziemy „palcem wskazywali" na te zdro­
jowiska, które z różnych, niekiedy zupełnie dających się 
usprawiedliwić powodów, urządzeń wzorowych dotąd 
u siebie zaprowadzić nie mogły. Zyska na tem również 
nasz referat, któremu w przedstawieniu należytem 
sprawy zarzutu stronniczości nie można będzie uczynić. 
Cel referatu będzie zupełnie osiągniętym, gdy uwagi 
i rady nasze życzliwe, jakkolwiek nie adresowane do 
nikogo w szczególności, będą przyjęte przez Zarządy 
zdrojowe równie życzliwie i pobudzą je do usunięcia 
braków i wadliwych urządzeń, częstokroć drobnych, 
a jednak psujących doskonałą całość.

Fundamentem każdego zdrojowiska, na którym 
opiera się cała jego mniej lub więcej kunsztowna bu­
dowa, są zdroje mineralne. Jeżeli zdroje mają być uży­
wane do celów leczni­
czych, to abstrachując 
od ich przyrodzonych 
własności leczniczych, 
powinny być należy­
cie ujęte i odpowie­
dnio zabezpieczone 
od zanieczyszczenia, 
a co pewien okres 
czasu, najwyżej 1 0 - 
letni, powinny być 
poddawane ścisłemu 
rozbiorowi chemicz­
nemu i bakteryologi- 
cznemu. Stwierdza­
my, że ten kardynal­
ny warunek należyte­
go i koniecznego u- 
trzymania źródeł le­
czniczych, nie przez 
wszystkie zdrojowiska 
jest odpowiednio prze­
strzeganym. Do rzad­

kości należy spotkać się ze zdrojami, ujętymi w cem­
brzynę drewnianą — ale zato wiele z naszych zdrojów, 
pomimo granitowej lub kamionkowej cembrzyny, jest 
ujętych wadliwie. Powodem jest powoływanie do tego 
ludzi niefachowych, nie mających często należytego do­
świadczenia i wyobrażenia o sposobach ujmowania źró­
deł mineralnych i to przez zbytnią oszczędność. Wy­
rachowanie mylne — i fatalne mogące pociągnąć skutki 
dla przyszłości zdrojowiska. Następstwem najważniej- 
szem nieumiejętnego uchwycenia i ujęcia zdroju może 
być zmniejszenie się jego wydajności, co pociągnąć może 
za sobą dalsze skutki, że w czasie największego na­
pływa gości wydajność źródła nie może starczyć na 
potrzeby chorych.

Zdroje nasze lecznicze, używane do picia, są wszę­
dzie należycie zabezpieczone od zanieczyszczenia i opa­
dów. Pożądanemby było jednak, aby w tym kierunku 
wydano przepisy, zabraniające stawiania domów w pobliżu 
źródeł leczniczych, lub przeprowadzania obok ścieków 
i kanałów. Źródła przeznaczone na kąpiele powinny być

należycie ujęte i ró­
wnież zabezpieczone 
od dopływów wód za- 
skórnich, opadów i 
zanieczyszczania. Co 
do rozbiorów chemi­
cznych, to w zakła­
dach naszych można 
się tylko wyjątkowo 
spotkać z analizami, 
ponawianemi co pe­
wien okres czasu. Je­
żeli się zważy, że pow­
tarzane rozbiory che­
miczne mają stwier­
dzić stałość zawar­
tych w zdrojach mi­
neralnych składników 
i kontrolować, czy u- 

stawicznie krążące 
wody zaskórnie nie 
mieszają się przypad­
kowo z wo'dą zdrojuKRYNICA: Deptak od północy.
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leczniczego, to je s t  rzeczą ja sn ą , że są  one pożyteczne 
i zwiększają zaufanie do w artości leczniczej źródła. 
W szystkie źródła pow inny być przykryte najlepiej do 
tego celu się nadającem i grubem i taflam i szklannem i.

W ody lecznicze z naszych zdrojów  przeznaczone 
są  do użytku w ew nętrznego i zew nętrznego.

W ew nętrznie używ a się w ody m ineralnej albo 
w  zdrojow isku przy źródle —- albo też się ją  ekspor­
tu je w butelkach.

Używając wody przy źródle, należy zachow ać ko­
nieczne ze w zględu n a  m ożliwość przenoszenia chorobo­
tw órczych zarazków , pew nych praw ideł przy ich czer­
paniu . W  zakładach naszych zarzucono już na  szczę­
ście czerpanie wody w prost ze źródła  zapom ocą szkla­
neczek, używanych przez chorych. Poniew aż pom py 
ssąco-tłoczące okazały się w czerpaniu  wody m ineralnej 
niepraktycznem i, bo w oda pom pow ana ze źródła traciła 
wiele n a  zaw artości swych składników , p rzeto  zasto so ­
w ano sposób czerpania wody zapom ocą większego n a ­
czynia, z którego dopiero byw ają napełn iane szklaneczki 
chorych. Sposób ten , jakkolw iek p rzedstaw ia większe 
bezpieczeństw o, niż dawniej używ any, m a rów nież -wiele 
s tro n  ujem nych. N ajlepszym  i najpraktyczniejszym  sposo ­
bem  je s t  ten , który już we w zorow ych zakładach zagrani­
cznych je s t  wszędzie przy jętym : w oda wypływa przez 
krany  um ieszczone w ścianie cem brzyny w p ro st do n a ­
czynia, k tó rem  m oże być szklanka chorego. Sposób ten 
usu w a absolutn ie m ożliwość zakażenia źródła, a p o śre ­
dnio chorego —  i pow inien być w  naszych zakładach 
w prow adzonym  w życie.

W skazania  lekarskie w ym agają często, aby cho­
rem u podać w odę o tem pera tu rze  wyższej, niż ją  po­
siada źródło, a przy w odach, zaw ierających C 0 2, aby 
ją  podać odgazioną. U rządzenia do tego celu służące 
w naszych zdrojow iskach są  n iedostateczne. B ardzo „po­
pu larne" u nas przyrządy do ogrzew ania są t. zw. s a ­
m ow arki, t. j. naczynia b laszane, napełn ione gorącą 
ivodą, w których środkiem  przechodzi ru ra  blaszana, 
podobnie jak  w sam ow arze, zakończona u dołu kranem . 
Do tej rury  w lew a się w odę z naczyń chorych, m ającą 
być ogrzaną i ta  ogrzew a się rzeczywiście, przepływ ając 
ru rę  o cienkich blaszanych ścianach, o toczoną zewsząd 
gorącą w odą. Ale poniew aż sam ow arek ten  przezna-

I pobiegł natychm iast do u rzędu  telegraficznego, by te le­
grafow ać. po lekarstw o. Minął niecały tydzień, ojciec 
znalazł się znow u w  gabinecię lekarza. — D oktorze, 
już sam  nie w iem , co począć! nie chce go zażyć, 
—  Na to ja  nie p o ra d z ę .—  Kto wie? P roszę tylko córkę 
odw iedzić. Jest ciężko chora; trac i apetyt, opada ze sił 
i ciągle narzeka, że p an  o niej zapom inasz, a odwie­
dzasz inne, m łode pacyentki. —  Lekarz zjawił się n a ­
tychm iast u  chorej.

U siadłszy n a  foteliku rozpoczął dyagnozę, tym 
razem  n ad er powoli. Mieszał się co chwila, te sam e py­
tan ia  p ow tarzał kilkakrotnie. Ojciec nie m ogąc spokojnie 
pa trzeć  w  w ybladłą córkę, wybiegł z pokoju, by wy­
płakać się sw obodnie. Gdy po kw adransie wrócił, do­
k to r  baw ił jeszcze u pacyentki, leczenie znajdow ało się 
już  w tak  pom yślnym  okresie, że M arylka oparła  swą 
główkę n a  piersi lekarza, a ten  stosow ał w łaśnie pierw ­
szy pocałunek. Ojciec skam ieniał, ale i zakochani mil­
czeli. W ów czas wyjąwszy recep tę  z kieszeni zaw ołał 
śm iejąc się głośno:

—  D oktorze, „in m atrim onium , sed  c ito !“
W.

czonyrrt jest nie dla jednego chorego, ale dla wszystkich, 
więc zawartość szklaneczki będzie mogła mieścić w sobie 
prócz składników mineralnych wody także liczne dro­
bnoustroje ze szklanek tych chorych, którym bezpośre­
dnio przedtem zapomocą tegoż samego przyrządu wodę 
ogrzewano. Taki sposób ogrzewania wód nie wytrzy­
muje żadnej krytyki, a ze stanowiska higieny jest wprost 
szkodliwym, nie mówiąc już o tem, że nie daje możności 
ogrzania do ciepłoty przepisanej przez lekarza, co prze­
cież nie jest rzeczą pośledniego znaczenia. Przyrządów 
do odgaziania wód nie posiada prawie żaden z zakła­
dów, co również dotkliwie odczuwają chorzy i lekarze. 
Brakom tym nie trudno zaradzić przez wprowadzenie 
przyrządu Dra Cl a r ’a, który służy bardzo dobrze i do 
ogrzewania i odgaziania wody mineralnej i odpowiada 
zupełnie wymogom nauki i higieny. Opis przyrządu zna­
leźć można w obszerniejszym podręczniku balneo- 
terapii.

Wody mineralne do eksportu przeznaczone wy- 
seła się w butelkach należycie zakorkowanych. Napeł­
nianie butelek umiejętne jest tu rzeczą bardzo ważną. 
Nasze zakłady przy butelkowaniu trzymają się prze­
ważnie sposobu H ec h  ta . Sposób ten jednak, do dziś 
dnia uchodzący za najlepszy przy butelkowaniu wód, 
obfitych w bezwodnik kwasu węglowego, okazał się 
w praktyce wadliwym, bo nie zabezpiecza dostatecznie 
wody od rozkładu. Widać to szczególniej na wodach 
żelazistych, które nawet przy zachowaniu największej 
czystości przy napełnianiu i ostrożności w korkowaniu, 
po pewnym czasie mętnieją i wydzielają osad wodoro­
tlenku żelaza. Przyczyną tego jest powietrze, które pod­
czas korkowania zostaje w butelce między powierzchnią 
wody a korkiem. Wadę tę, wskutek której wogóle 
szczawy żelaziste ucierpiały bardzo na eksporcie — 
ma usuwać zupełnie nowo wynaleziony sposób butel­
kowania przez A. K o t h n y ’ego  (Bad Nuheim bei 
Frankfurt am Main). Nie wdając się w opisywanie przy­
rządu A. Kothny’ego, zaznaczyć trzeba, że zyskał on 
uznanie najwyższej Rady zdrowia w Wiedniu na pod­
stawie orzeczenia prof. E. L u d w i g a  i że wynalazca 
wypożycza chętnie przyrząd na próbę na przeciąg 1 — 2 
miesięcy tylko za zwrotem kosztów transportu i ustawie­
nia tegoż.

Stósowariie wody mineralnej do użytku zewnętrz­
nego ogranicza się: a) do kąpieli całych lub częściowych, 
okładów i tuszów; b) do wziewań i c) do przepłukiwań 
gardła, nosa i t. d.

Ponieważ zakłady nasze krajowe nie posiadają 
żadnej cieplicy, zachodzi potrzeba ogrzewania wody 
mineralnej do kąpieli służącej. Sposób ogrzewania tej 
wody, o ile chodzi o solanki bez C0 2, lub o wody siar- 
czane, nie nastręcza żadnych technicznych trudności. 
Inaczej jednak rzecz się przedstawia, gdy mamy do czy­
nienia ze szczawami żelazistemi lub solankami, zawie­
raj ącemi obficie kwas węglowy — w tych wypadkach 
ogrzewanie, wody w zwykłych kotłach i przeprowadze­
nie jej następnie stąd do wanien, pozbawiłoby kąpiel 
jej głównego czynnika leczniczego, t. j. kwasu węglo­
wego. Ogrzewanie więc szczaw musi być takie, aby 
z kąpieli ważnych czynników, mających obok ciepłoty 

_ wywrzeć wpływ korzystny na chory ustrój, nie tylko nie 
usuwać, ale przeciwnie' działanie tychże utrzymać w ką­
pieli jak najdłużej. Najodpowiedniejszym okazał się do­
tychczas sposób ogrzewania S c h w a r z a  i ten w na­
szych zakładach jest ogólnie przyjęty. Wyjątki, z jakimi 
i w tym kierunku spotkać się możemy w naszych zdro­
jowiskach, są na szczęście bardzo nieliczne i świadczą 
nie tjde o nieświadome ści i złej woli zarządów, ile 
raczej o braku kapitału, potrzebnego na zaprowadzenie 
tych użytecznych, ale kosztownych bardzo urządzeń.
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U rządzenia do częściowego zewnętrznego stoso­
wania w ody mineralnej w  postaci p r z e p ł u k i w a ć  
różnych części ustroju są w  niektórych zakładach pry­
mitywne i nie odpowiadają należycie warunkom higie­
nicznym —  w  innych zakładach brak ich zupełnie. Ule­
pszenia w  tym kierunku nie wym agają tyle wielkiego 
nakładu kapitału, ile dobrych chęci i zrozumienia w ła­
snego interesu. Rów nież małym kosztem  dałyby się za­
prow adzić w  naszych zakładach kąpielowych z wodami 
siarczanemi t u s z e  g o r ą c e  s i a r c z a n e ,  które 
w  ostatnich czasach w leczeniu cierpień przyrody gość­
cowej okazały się bardzo skutecznymi, a których do­
tychczas brak naszym  zakładom.

Go do inhalatoryum, to spotykamy się z niemi we 
wszystkich praw ie naszych zakładach solankowych. Urzą­
dzenia w  nich są różne, czasem  bardzo skromne —  gdzie­
indziej odpow iadają zupełnie celowi. Na ogół i w tym 
kierunku potrzebną je st koniecznie reforma, tem więcej, 
że inhalatorya w  terapii chorób dróg oddechowych sta­
now ią jeden  z dzielniejszych czynników leczniczych. P o ­
czątek w  tym kierunku już naw et zrobiony, kilka za­
kładów  naszych już 
w  bieżącym  sezo­

nie w prow adza 
wziewalnie syste­
mu Dra H e r y  n- 
g a, będące osta­
tnim wyrazem  te­
chniki inhalatoryj- 
nej.U rządzeniaD ra 
Herynga dałyby się 
zaprow adzić i w  za- 
kładach rozporzą­
dzających szcza­
wami żelazistem i, 
skoro stwierdzo- 
nem naukowo zo­
stało, że tą drogą 
da się żelazo w pro­
wadzić do ustroju 
w  daleko większej 
ilości,' niż drogą 
narządu pokarm o­
wego.

Bardzo ważnym 
m ateryałem  kąpie­
lowym , którym  przew ażna większość zdrojowisk kra­
jow ych rozporządza, jest borowina. A żeby jednak bo­
rowina stała się przetworem  leczniczym, musi być przez 
czas przynajmniej dwuletni poddaną działaniu pow ie­
trza, pod wpływem którego części składowe borowiny 
utleniają się i stają się przez to w wodzie rozpuszczal- 
nemi (składniki organiczne nierozpuszczalne). Tych nau­
kowo uzasadnionych przepisów sporządzania borowiny 
l e c z n i c z e j  przestrzegają 'ściśle  wszystkie nasze za­
k ła d y —  w yjątek jest, o ile nam wiadom o, tylko jeden: 
istnieje w  kraju zakład, w  którym wysyła się ludzi do 
kopania borowiny dopiero wtedy, kiedy chory przyjdzie 
do kąpieli.

R ów nież niedostateczny, lub brak naw et zupełny 
jest w niektórych zakładach, urządzeń do częściowych 
kąpieli borowinow ych, względnie mułowych. Mówiąc 
o urządzeniach kąpielowych,, trudno przem ilczeć, że 
w niektórych zakładach, cieszących się większą frekwen- 
cyą, nie w ystarczają one dla wszystkich gości. Następ­
stwem  tego są zupełnie uzasadnione pretensye chorego 
przedew szystkiem  do lekarza, który polecał odnośne 
zdrojowisko, a potem do Zarządu, który ogłaszając pu­
blicznie o swych środkach leczniczych i ich zaletach, 
nie poczuw a się do obowiązku dostarczenia ich cho­
rym w ilości dostatecznej, narażając ich przez to. po­

minąwszy już straty m ateryalne, na zaw ód i próżny 
trud, często szkodliwy dla zdrowia.

W ody mineralne do picia, kąpiele mineralne, ew en­
tualnie kąpiele borowinow e, a niekiedy gazow e suche, 
to są zasadnicze środki lecznicze naszych zdrojowisk, 
które pow ołują je  do życia i w  działalności ich lekar­
skiej nadają im do pewnego stopnia .piętno specyal- 
ności. Specyalność jednakow oż, o ile w  teoretycznej 
nauce jest pożyteczną i konieczną, o tyle w praktycznej 
medycynie nie zaw sze i w szędzie m ożna się nią kierow ać.

Lekarz specyalista nie leczy jednego narządu, ale 
cały ustrój, używ ając do tego środków nie tylko tych, 
jakie mu jego specyalność podaje, ale obok nich innych 
środków pom ocniczych, nie leżących już w  zakresie jego  
specyalności, które jednak ze względu na dobro cho­
rego nie powinny mu być obce.

Zdrojow iska nasze powinny się rów nież kierow ać 
tą samą zasadą —  specyalne ich środki nie w szędzie 
dadzą Się zastosow ać z równie dobrym skutkiem, albo, 
powiedzm y lepiej —  korzystne działanie specyalnych

środków  naszych 
zdrojow isk w  le­
czeniu wielu cho­
rób przew lekłych 
może samo przez 
się okazcać się nie- 
dostatecznem , a w 
takim razie pow in­
no być wspom aga­
ne rów nocześnie 
działaniem środ­
ków  innych, które 
już nie należą do 
specyalności dane­
go uzdrowiska. P o ­
trzeba więc, aby 
zdrojowiska posia­
dały oprócz przy­
rodzonych im wła­
sności i środków 
leczniczych, rów ­
nież inne środki i 

.urządzenia pom o­
cnicze w leczeniu, 
jak  zabiegi w odo­

lecznicze w dobrze urządzonych zakładach, kąpiele sło­
neczne, piaskowe, różnego rodzaju sztuczne, urządzenia 
do leczenia terenowego, należycie w yposażone zakłady
do pneumoterapii, mechanoterapii i elektroterapii, do­
brze prow adzone zakłady dyetetyczne i ścisłe internaty 
dla chorych nerw ow ych, jedne i drugie pod dozorem  
lekarskim. W  tym kierunku spotykam y się w  naszych 
zdrojowiskach z dość znacznymi brakami. Nie posia­
damy zakładu, któryby się m ógł poszczycić wszystkiemi, 
dopiero co wymienionemi urządzeniami —  ale nie m o­
żemy w skazać znów takiego, w  którymbyśmy nie zna­
leźli żadnego. Praw ie w szystkie większe zdrojowiska 
i uzdrowiska posiadają zakłady wodolecznicze, niektóre 
urządzone bardzo skromnie co do swej szaty zew nętrz­
nej, innym nie dostaje pew nych urządzeń do tego celu, 
inne w reszcie są stanowczo za m ałe i zaledwie z tru­
dnością potrafią uczynić zadość potrzebom  większej 
liczby chorych. Urządzenia do m echanoterapii i elektro­
terapii spotykamy tylko w gabinetach lekarskich, nato­
miast nigdzie nie widzimy zakładów  pneumoterapeuty- 
cznych, a dopiero jedno z naszych zdrojowisk posiada 
należyte urządzenia do leczenia terenowego. Mniej dają 
się odczuwać braki co do zakładów  dyetycznych i pen- 
syonatów dla chorych nerw ow ych, t o  spotykam y się 
z niemi prawie we wszystkich większych zdrojowiskach

B Y STR A fM ost djabelski.



— 130 —

i uzdrow iskach, ale mimo to liczba ich je s t  już przy obe­
cnej frekwencyi nie w ystarczającą. K ąpiele słoneczne 
m ożna stosow ać już w kilku naszych zakładach i san a- 
toryach, n a tom iast kąpiele p iaskow e nie należą u nas 
do w yjątków  naw et, bow iem  niem a ich nigdzie.

B rak m iejsca nie pozw ala nam  dłużej zastanaw iać 
się n ad  wielkiem znaczeniem  w spom nianych urządzeń 
pom ocniczych w leczeniu specyalnem , ale naznaczym y 
przynajm niej, że i l o ś ć  i j a k o ś ć  tych w łaśnie u rzą ­
dzeń stanow i do pew nego s topn ia  m iarę rozw oju zdro­
jow iska i jego wziętości. Zakłady więc nasze, o ile 
w tym  kierunku okazują braki, pow inny usilnie sta rać  
się o to, aby je  u sunąć  i to  nie tylko w in teresie  cho­
rych, ale i swoim  w łasnym . Zdaniem  naszem  akcya taka  
nie napo tkałaby  n a  zbyt wielkie trudności, wiele bow iem  
ze w spom nianych urządzeń m ożnaby m ałym  kosztem  
w prow adzić we własnym  zarządzie, do w prow adzenia 
zaś innych m ożnaby zachęcić pryw atnych przedsięb ior­
ców, a tacyby się znaleźli n a  pew no, gdyby się im 
prócz słów  zachęty ofiarow ało pew ne ułatw ienie.

N ajlepsze jed n ak  środki u rządzenia i zabiegi le ­
cznicze, zastosow ane i wykonyw ane nieum iejętnie, tracą  
wiele n a  swej isto tnej w artości, często szkodę przy­
noszą chorem u. W yłania się z tego po trzeba  należytego 
w y s z k o l e n i a  s ł u ż b y  k ą p i e l o w e j ,  a to je s t  
tylko m ożebnem  uskutecznić w szkołach, w zględnie na  
kursach, podobnych do kursów  szkolnych zawodowych, 
urządzanych co roku przez W ydział krajowy, k tóre  jak  
najrychlej pow inny być w prow adzone w życie. K ursa 
takie, subw encyonow ane przez nasze zakłady zdrojow e 
i W ydział krajow y i rząd , dałyby się tan im  kosztem  
urządzać raz w roku  w Krakowie lub Lwowie.

Chorzy, w yjeżdżający do zdrojow isk, pow inni tam  
znaleźć nie tylko dobre urządzenie lecznicze, ale lepsze 
niż u siebie w  dom u w a r u n k i  h i g i e n i c z n e .  Pod 
tym  w zględem  w zdrojow iskach naszych w łaśnie w  o s ta ­
tnich la tach  zrobiono dość znaczny krok naprzód , mimo 
to u rządzenia  san itarne  pozostaw iają  jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. W odociągi dobrej wody do picia za­
prow adzono dopiero w  kilku, w niektórych zdrojach 
tylko częściow o, kanalizacyę posiadają  n iek tóre  sana- 
torya. Domy izolacyjne znachodzim y praw ie we w szyst­
kich większych zakładach, ale przeprow adzanie  desin- 
fekcyi po chorych zakaźnych, kontro la  środków  spo­
żywczych a  w szczególności m ięsa, przez organa fa­
chowe, um ieszczanie spluw aczek w m iejscach publi­
cznych, w aterklosety , szczepienie krów  tuberkuliną, hi­
gieniczne pralnie, należyte ośw ietlenie —  to pojęcia 
w ięcej, lub mniej „oderw ane" w naszych zdrojow iskach 
i w  m iarę tego zastósow yw ane w praktyce.

Jeżeli się zważy, że bez dobrych u rządzeń  san i­
tarnych nie m oże być m ow y o należytem  zabezpiecze­
niu chorym  koniecznych w arunków  p ow ro tu  do zdro­
wia, to  jak  najrychlejsze uzupełnienie i w prow adzenie 
tych u rządzeń  w p lanach  ulepszeń, k tó re  m ają  być 
w  najbliższej przyszłości p rzedsiębrane przez zdrojo­
w iska, pow inno być um ieszczonem  n a  pierw.szem m iejscu.

Co do u g r u n t o w a n i a  w s k a z a ń  do leczenia 
zdrojow o-kąpielow ego w  naszych zakładach, to lite ra ­
tu ra  nasza  balneologiczna poszczycić się m oże licznemi 
w tym  kierunku fachowem i pracam i, między którem i nie 
b rak  i p rac  ściśle naukow ych, klinicznych. R óżnorodność 
jednak  naszych zdrojów  i liczba ich znaczna w ym aga­
łaby i w  tym  kierunku bardziej wytężonej pracy. P raca  
ta  zależy w pierw szym  rzędzie od lekarzy zdrojowych, 
pośrednio  i od zarządów . Między lekarzam i nie brak  
je s t  chętnych i pcw ażnych pracow ników , ale zarządy 
m oże za m ało dokładają sta rań , aby takie p race mogły 
przyjść do skutku. Dla przeprow adzenia  klinicznie sze­

regu doświadczeń naukowych potrzeba nie tylko sporo 
czasu, ale pewnych także wydatków, nieraz znacznych. 
Badacz skazanym jest na stratę czasu, któryby mógł 
użyć na bardziej dla siebie produktywne cele i pokry­
wanie wydatków, nieodzownych przy tego rodzaju bada­
niach. Korzyść z tego największą i bezpośrednią od­
noszą zakłady — lekarz zadowolić się musi tylko uzna­
niem, które w trudnych obecnych warunkach do życia 
nie wystarcza.

Należy przeto i pod tym względem zasadniczo 
zmienić dotychczasowy system oszczędnościowy, o ile 
chodzi o wydatki na tak ważne i zasadnicze cele.

Pozostało jeszcze wiele tematów, nadzwyczaj wa­
żnych, dotychczas u nas wyczerpująco nie odrobionych, 
z prawdziwą szkodą dla naszych zdrojów i samej nauki, 
jako takiej. Dość powiedzieć, że dotychczas nie znamy 
wpływu naszych wód mineralnych na kwasotę w żo­
łądku, na kwasotę moczu, nie ma dokładnie klinicznie 
przeprowadzonych doświadczeń nad działaniem ich na 
diurezę, na przeróbkę pierwiastków, nieznanych nam 
jest wpływ wód alkalicznych na alkaliczność krwi i na 
własności bakteryobójcze osocze krwi, a i kwestya kli­
matu i spostrzeżenia mateorologiczne, o ile odnoszą się 
do naszych uzdrowisk, mogłyby służyć za zajmujący 
i wdzięczny temat, gdyby chciał kto bliżej niemi się 
zająć.

Trudno zastanawiać się w referacie nad drobnymi 
szczegółami, które najczęściej wtedy wychodzą z pa­
mięci, gdy się o nich chce mówić. Że stanowiska lekar­
skiego znaczenia one mieć nie mogą, chyba, byłyby 
tylko cieniowaniem naszego rysunku, przedstawiającego 
najważniejsze braki i potrzeby naszych uzdrowisk. Ry­
sunek ten sprawia efekt niemiły — wprost przykry, 
ale jest to już winą samego tematu, który każe mówić 
o wadach i niedostatkach, a nie pozwala wspominać
0 wielkich i istotnych zaletach.

Ale omówienia poruszonych dopiero co spraw do­
magała się koniecznie potrzeba wprowadzenia licznych
1 pożytecznych ulepszeń, jeżeli istotnie nasze zakłady 
mają się stać ważnym czynnikiem w życiu społecznem. 
Wiek młodzieńczy, jaki wiele zakładów jeszcze prze­
żywa, ma się ku końcowi — zbliża się chwila dojrza­
łości, chwila wieku męskiego. W takiej chwili wypo­
wiedzenie kilku przyjaznych uwag i rad jest obowiąz­
kiem, choćby był przykrym.

P R O F .  W I K T O R  D O L E Ż A N .

W I S Ł A .
Stacya klim atyczna i zakład wodoleczniczy w B eskidach śląskich.

Jabłonków , stolica górali śląskich, sąsiaduje na  
w schodzie z W isłą, w sią bardzo rozległą, po łożoną nad 
królow ą naszych rzek W isłą, płynącą dw om a strugam i: 
Czarną i Białą W isełką z góry Baraniej (1.214 m.). 
Cztery kilom etry poniżej zlewu obu W isełek w pada do 
rzeki z praw ego brzegu Malinka, trzeci dopływ Wisły, 
p rzerzynając dolinę niem niej u roczą  od Białej i Czarnej. 
Pow ażniej i spokojniej płyną odtąd  fale, góry cofają się 
po obu stronach  w głąb, dolina sam a rozszerza się 
dając m iejsce gościńcowi prow adzącem u wzdłuż ku r­
nych chat góralskich, lub koło gustow nych dom ków, 
często w  stylu zakopańskim , przeznaczonych dla le tn i­
ków. Z daleka świecą 2 białe w ieże: kościoła ew ange-
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lickiego tuż koło samej drogi i katolickiego, leżącego 
malowniczo pod górą u .skrętu Wisły. Jesteśmy w'cen­
trum samego letniska, posiadającego wszystkie warunki, 
by stać się stacyą klimatyczną, równie uczęszczaną, jak 
Zakopane. Trzeba bowiem przyznać, że wieś Wisła 
odpowiada .niemal w zupełności warunkom, stawianym 
przez klimatologię i balneologię. Pod względem swego 
położenia geograficznego wśród nadrzecznych pasm gór­
skich, łatwości dostępu, pod względem wzniesienia, 
przebiegu i zalesienia gór, ciepłoty, ciśnienia barome- 
trycznego, zachmurzenia, kierunku wiatrów spełnia nie­
odzowne warunki, dyktowane przez balneoterapię. To 
zdanie potwierdzają zrdsztą badania naukowe. " Prof. 
dr. Ludomił Korczyński mówi wyraźnie w swej „Balneo- 
grafii krajowej: „Bezwarunkowo najlepsze warunki mają 
górskie okolice nadwiślańskie i dolnego Śląska z nie­
zbyt wysoko położonymi układami leczniczymi............
nadające się t akdobrze na letnie, jak i na zimowe 

uzdrowiska".
Skwar lata uczuć 
tu się nie daje, 
owszem z danych 

meteorologicz­
nych lat kilku ła­
two się przeko­
nać, że po le- 
cie, posiadającem 

temperaturę o 
kilka stopni niż­
szą n. p. od kra­
kowskiej, nastę­
puje prześliczna, 
łagodna jesień, 
przechodząca w 
zimę, kąpiącą się 
prawie w słońcu.
Dobre zasłonię­
cie od wiatrów, 
grunt przepusz­
czalny, powietrze 
czyste, balsami­
czne, przepełnio­
ne wonią lasów 
iglastych, wolne 
od kurzu, wyzie­
wów, szkodliwe­
go wpływu sta­
wów, moczarów, uzupełniają ten obraz pod względem 
klimatologicznym doskonały. — Odległość kolejowa Wisły 
z Krakowa do Ustronia wynosi 5 godzin, z Warszawy 12 
godzin; jedyny brak udogodnienia komunikacyjnego daje 
się uczuć w Ustroniu, skąd trzeba brać powóz do Wisły. 
Ale drogę kołową przebywa się w niespełna godzinie, 
a zresztą jest podobno zamierzoną budowa kolejki lokal­
nej. Na miejscu nie brak mieszkań wygodnych, całkowicie 
urządzonych; ceny wahają się od 80—300 kor. za sezon, 
zależnie od położenia i ilości pokoi. Artykpłów żywności 
pod dostatkiem, sklepów kilka, jest i dom zajezdny. 
Wybredniejszym wymaganiom czynią zadość pensyo- 
naty, z pensyonatem p. Hoffa na czele, dalej pensyonat 
pp. Leśniewskich, Wiśniewskiej i Stroblowej. Ceny nie­
mal wszędzie jednakowe, 5—6 koron dziennie od osoby, 
tylko w pensyonacie „Maja" wynoszą 10 koron dzien­
nie. —  Frekwencya gości wzmaga się od 4 lat stale, 
dochodząc obecnie mniej więcej do 400 osób. —

Ważnym krokiem naprzód jest dla całej Wisły, 
otwarty w bieżącym roku, dzięki zabiegom i ofiarności 
p. Bohdana Hoffa i dzięki staraniom Dra Zanietowskiego 
z Krakowa nowy Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  i e l ek-  
t r o l e c z n i c z y ,  jako zawiązek szeregu adaptacyi, ma­
jących być kolejno urządzonymi dla dobra chorych.

Zakład wznosi się naprzeciw Hotelu-Pension „Piast" 
(również własność p. Hoffa) w obszernym budynku mu­
rowanym, a jest urządzony w sposób jak najbardziej 
postępowy. W pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
hydroterapię. W sali hydropatycznej ustawiono przy­
rządy potrzebne do tuszów górnych, dolnych i bocz­
nych, zimnych i temperowanych, kąpieli i pół-kąpieli, 
nasiadówek z tuszami, natryskami i zlewaniami. Na 
osobną wzmiankę zasługuje katedra z natryskami bez­
pośrednimi zimnymi wachlarzowymi, pośrednio-zimnymi 
i temperowanymi. Ze względów praktycznych urządzono 
w osobnej sali rozbieralnię i leżalnię do okładów i chłod­
ników, oraz kocownię. Leżalnia łączy się bezpośrednio 
z salą hydropatyczną, z pokojami ordynacyjnemi, może 
jednakowoż w pewnych porach roku być odosobnioną 
i ogrzaną do innej temperatury. Zupełnie odrębnie 
przedstawia się sposób zastosowania psychroforów do 
zabiegów wodoleczniczych, elektroleczniczych i termo-

terapii. W oso­
bnych kabinach 
odbywająsię nad­
to zarówno ką­
piele zwyczajne 
dla zdrowych, jak 
i procedury, lub 
kąpiele mineral­
ne, a więc boro­
winowe (Wisła 

posiada własną, 
silną borowinę), 
jodowe, igliwio- 
we, siarczane i 
z kwasu węglo­
wego. Woda uży­
wana do proce­
dur w stanie nie- 
ogrzanym pocho­
dzi z poblizkiego, 
bystrego źródła 
górskiego, biją­
cego na 25 m. 
w górę, ogrzewa 
się zaś do 38°C. 
przy kąpielach go­
rących, przy chło­
dnych do 30 °G, 
przy stopniowo 

ochładzanych do 35—25°C, a przy zimnych do 20°C. 
Przejście od zimnych zabiegów wodoleczniczych do in­
nych procedur stanowią parówki i parowe tusze, a jest 
również zamierzonem urządzenie kąpieli świetlnych, skoro 
tylko zostanie z poblizkiego tartaku przeprowadzone po­
łączenie dla światła elektrycznego.

Oddział elektroleczniezy mieści w sobie najbardziej 
postępowe urządzenia techniki lekarskiej, zebrane skrzę­
tnie przez p. Dra Józefa Zanietowskiego, a będące 
w przeważnej części wynikiem Jego własnych sumien­
nych badań, pomysłów i oryginalnych zastosowań. Są 
więc przyrządy do galwanizacyi, faradyzacyi, franklini- 
zacyi, kondenzacyi Dra Zanietowskiego, do kąpieli elek­
trycznych wodnych Sartnera i elektrostatycznych Za­
nietowskiego, do masażu i elektromasażu. Masażu wi­
bracyjnego udziela się zapomocą nowych przyrządów 
Herrmanna, masażu częściowego zapomocą patentów 
Semevak’a. Wogóle niema może oddział elektroleczniezy 
nowszych metod, zachwalanych przez rynki zbytu, ale 
zato opiera się na powadze metod, uznanych wszech­
stronnie przez naukę. Na całokształt metod, stosowa­
nych w nowo-otwartym Zakładzie leczniczym składa 
się jeszcze cały szereg środków klimatoterapeutycznych,

W ISŁA: W illa-„P iast“.
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które w spom agają i uzupełniają w raz z dyetoterapią —  
leczenie wodą.

Słow em  na otwarciu Zakładu w odoleczniczego we 
W iśle, urocze to uzdrowisko zyskało bardzo wiele. 
Dzięki energicznym zabiegom  ofiarnych jednostek, przy 
gwarancyi, jaką daje na polu elektroterapii uznane na­
w et za granicą nazwisko Dra Józefa Zanietowskiego, nie 
należy wątpić, że polska ziemia naszych dawnych, pol­
skich P iastów  w zbogaci się o now ą skarbnicę dla ulżenia 
cierpiącej ludzkości. Od siebie możem y now opow stają­
cemu zakładow i życzyć tylko: „Szczęść B o że !“

W iadom ośc i bieżące.

Frekwencya w naszych zdrojow iskach:
w  Iw oniczu baw iło  do 10 lipca  b. r. osób 2 .320  
w  Krynicy „ „ 25 „ „ „ 5.301
w  R abce „ „ 29 „ „ „ 2 .252
w R ym anow ie „ „ 23  „ „ „ 1 .794
w  Szczawnicy „ „ 16 „ „ „ 1.669
w  T ruskaw cu  „ » 16 „ „ „ 1.721
w Z akopanem  „ „ 26 „ „ „ 5 .487

Odznaczenie c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy.
Na pow szechnej w ystaw ie hygienicznej w  W iedn iu  został 
Z akład  kąpielow y w  Krynicy odznaczony dyplom em  na złoty 
m edal d la  postępu.

Rozstrzygnięcie rozpisanego konkursu na piany ła ­
zienek borow inow ych i hydropatycznych nastąp i w  p ie rw ­
szych dn iach  sie rp n ia  w  Krynicy. N a konkurs w płynęło  7 
projektów . JE. P an  N am iestn ik , który będzie przew odniczyć 
K om isyi i w  tym  celu  um yślnie przyjeżdża do  Krynicy, po ­
w o ła ł n a  ju ro ró w  : prof. T alow skiego, arch itek tę  R awskiego, 
prof. E kielskiego, arch itek tę  D robnego i c. k. radcę D woru 
Dr. M erunow icza. Z urzędu  b io rą  udział w  Komisyi ju ro ­
rów  i lekarze zakładow i.

S taran iem  i nak ład em  p. Z. W rześniow skiego, w łaśc i­
ciela  sk lepu  galantery jnego w  dom u zdrojow ym , w ydanem  
zostało w  ozdobnej opraw ie „A lbum  z w idokam i K rynicy". 
C ena 2 kor. 5 0  hal. Do nabycia w  powyższym han d lu .

Sprzedaż Zakopanego i Szczawnicy. Sprzedaż Zako­
panego je s t podobno rzeczą postanow ioną. K upić je  m a od 
hr. Zam oyskiego ks. L ubom irsk i.

R ów nież A kadem ia um ieję tności zam ierza sprzedać 
Szczaw nicę. N abyw cą m a być Jan  hr. Potock i z R ym anow a.

W Sanatoryum Dr. Dłuskiego ożyw ienie znaczne, choć 
m niejsze niż w  zim ie. Baw i osób około 70. Go tydzień grywa 
o rk iestra  p. Czyżowskiego. Raz na  tydzień grywa w sali tea ­
tra lnej te a tr  ludow y ze L w ow a pod k ierow nictw em  p. P i­
larskiego. W ielk iem  uznaniem  cieszył się koncert p. F loryań- 
skiego, a  m a się odbyć jeszcze koncert pp. Szym ańskiego 
i Ś Wierzyński ego.

Ciechocinek tego roku pełny, ale tej publiczności, k tórą 
różni p rzedsiębiorcy  w itają  z radością , n iew iele . T a publicz­
ność, zam ożniejsza, n ie  obliczająca z tro ską  każdego rubla, 
po frunęła  za granicę, aby w ytchnąć po „naszych w rażen iach" , 
aby zdała od bom b, rew olw erów , bagnetów , strajków  żyć 
choćby przez kilka tygodni bez trw ogi o życie i kieszeń.

C iechocinek tego roku pełny, ale z tej pełności nie 
m ają  w ielk iej pociechy kupcy, restau ra to row ie , w łaściciele  
dom ów , a przedew szystkiem  teatr.

Z Lubienia donoszą: Jesteśm y obecnie w pełn i se ­
zonu, frekw encya leczących się tu ta j osób przewyższa, jak  
dotąd, wszystkie ub ieg łe  lata. U rządzenia kąp ielow e n ie  m ają 
żadnych braków . E nergiczny dyrektor zak ładu  p. P opiel, stara 
się uprzyjem nić pobyt gościom  —  wszędzie jest, wszystko 
dzieje się z jego wiedzą. Kółko am atorsk ie  pod k ierow nic­
tw em  artysty p. Zejdow skiego, urządza co w torki i soboty

bardzo uda tne  przedstaw ien ia  na  dochód  budow y pom nika  
W incentego  P o la  w  L ub ien iu . Z apow iada się trzy razy w  ty­
godn iu  reuniony.

Mamy rów nież d ob rą  o rkiestrę zakładow ą, k tó ra  nam  
doborow ym i program am i uprzy jem nia pobyt w zdro jow isku .

Nałęczów dość pow oli n ap e łn ia  się gośćm i. Zjazd 
pacjen tów  znacznie m niejszy, niż w  ubieg łych  la tach , to też 
m ieszkań sw obodnych  je s t dużo, tak  w  sam ym  zakładzie 
leczniczym , jak  rów nież w ładnych  w illach , rozłożonych d o ­
ko ła  parku.

P ogoda  dosyć nam  sprzyja, to też pacjenci używ ają 
spacerów  i u rządzają wycieczki do b lizkich  okolic. S łoneczne 
dn i pozw alają chorym  korzystać z now o urządzonych kąpieli 
pow ietrznych i leżalni.

Spokojn ie  tu taj i cicho, co bardzo dodatn io  w pływ a 
n a  kurację  i odpoczynek gości. W ieczorów  tanecznych nie 
było i n ie  są  zapow iadane w obecnym  sezonie.

Ze św iata  literackiego i artystycznego baw ią tu taj na  
k u ra c j i : stały od la t w ielu  gość nałęczow ski, B olesław  P rus , 
Or-ot, Ż erom ski i ten o r w arszaw ski p. D rzew iecki.

0 Połądze pisze ko responden t „S łow a P o lsk ieg o " :
C ałe  życie m arzy łem  o tem , aby kiedyś n a  lato  w y­

b rać  się do P o łąg i i tam , w śród  polsko - żm udzkiego ludu , 
nad  polsk iem  m orzem  spędzić czas w olny z pożytkiem  dla 
zdrow ia.

1 oto w łaśn ie , gdy by łem  ju ż  tak blizki sp e łn ien ia  
m oich  ty lo le tn ich  pragnień , w ybuchły  w  Rosyi rozruchy 
i n iepokoje, k tóre kazały mi się dobrze zastanow ić, czyby 
nie lepiej i bezpieczniej było w tym roku  wyrzec się u p ra ­
gnionej podróży?

Z aw ód to  zbyt ciężki i zniszczenie w szystkich m oich 
p lanów  —  dlatego też nie chc ia łem  dać od razu za w y ­
graną, a  dow iedziaw szy się, że krew ny m ój, lekarz z W a r­
szawy od dw u tygodni baw i z żoną i dziećm i w Połądze, 
n ap isa łem  do niego po radę  i inform acye, a dziś w łaśn ie  
o trzym ałem  obszerną odpow iedź.

P ozorn ie  je s t to sp raw a czysto osobista, bo... co to kogo 
m oże obchodzić , co do pana  (ąż) pisze dr. R., że jed n ak  
m oże n ie  jed,en z czytelników  sam  się też w ybierał, a  zn ie­
chęcony lub odstraszony tem , co się o P o łądze  teraz m ów i 
i pisze —  zam iaru  zan iechał — ■ w ięc też dlatego w łaśn ie  wy - 
ją tek  z św ieżo odebranego lis tu  p rzy taczam :

„Gdy w  ciągu n ie sp e łn a  m iesiąca w ulicy, przy której 
m ieszkam  i tuż p raw ie pod naszem i oknam i, zastrzelono  
„przypadkiem " trzeciego przechodnia, choć p raw ie  już zu ­
p e łn ie  zobojętnieliśm y na  to, co się teraz u nas dzieje, to 
jed n ak  d la  spokoju  i bezpieczeństw a dzieci, pew nego dn ia  
w yjechałem  z W arszaw y i o p arłem  się aż w  P ołądze.

Z ca łą  św iadom ością  odpow iedzia lności, jak ą  przyj­
m uję n a  sieb ie , zapew niam  cię słow em , że spokój tu taj z u ­
pełny i n ie  zanosi stę na  jąkąkolw iek zm ianę, zaburzeń tu 
żadnych n ie  było, ani też n ic  ich  nie zapow iada.

P o łąga  dop iero  od p aru  la t w cie lona  do K urlandyi, 
leży na granicy gubern i kow ieńskiej. Z am ieszkana przez Żm u- 
dzinów , lud  cichy, spokojny, bardzo pobożny i relig ijny . C ałe 
ich  utrzym anie stanow ią kuracyusze, są  w ięc dbali o ich  
spokój i n iedopuściliby  się nigdy jak iejko lw iek  n a  n ich  
krzywdy. Bawi tu  dotąd  przeszło sto rodzin  z całej Po lsk i, 
a n ik t jeszcze n ie  m ia ł pow odu do najm niejszego choćby 
zan iepokojenia. O pisyw ane w dziennikach n iem ieck ich  za­
burzen ia  i n iepokoje  są w ym ysłem  i m anew rem  k o n k u ren ­
cyjnym, aby polską publiczność odciągnąć od tego jedyn ie  
praw dziw ego polskiego m orza i zw abić ją  do n iem ieck ich  
nadm orsk ich  okolic.

Pon iew aż P o łąg a  po zaprow adzeniu  rozm aitych u le ­
pszeń cieszyła się w  ostatn ich  la tach  coraz w iększym  n ap ły ­
w em  gości —  widząc w  niej N iem cy pow ażnego konku ren ta , 
postanow ili wyzyskać obecną n iepew ną sytuacyę w R osyi, 
op isu jąc n iepokoje, których tu , jako  żywo, nigdy n ie  by ło .

W ierz m i, że m ów ię szczerą praw dę —  nienam yślaj 
się przeto ani chw ili —  ufaj, żebyną lękkom yślnie nie u k ry ­
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w ał, gdyby is tn ia ł choćby cień jakiego niebezpieczeństw a... 
P rzyjeżdżaj, a n ie będziesz żałow ał... i t. d .‘

A w ięc?.,.
A w ięc jadę... a dla inform acyi tych, którym by się to 

przydać m ogło dodaję, że d roga prow adzi przez Kraków 
W rocław , T oruń , W ystrucie  i Tylżę do K łajpedy kolejam i 
pruskiem i, skąd w godzinę je s t się dorożką w P o łądze, gdzie 
jak  to w iem  z inform acyj daw no już zaczerpniętych, c a ło ­
dzienne, w ykw intne utrzym anie kosztuje 1 rb . 75 kop. od 
osoby, a kąpiele w  tem  polskiem  morzu nie ustępu ją  ką­
pielom  w Schw oningen lub O stendzie, a ponad w szystkiem 
n a  św iecie  tę m ają  przewagę, że są nasze w łasne , w śród 
polskiego ludu  i polskiego otoczenia...

W Kosowie baw ią obecnie dwaj arcybiskupi: ks. Bil- 
czewski ze L w ow a i ks. Sym on z Rzymu. Obaj incognito , 
o ile  ono je s t m ożliw e. Świadczy to ch lubn ie  o stanow isku, 
jak ie  sob ie  zdobyła lecznica dra  T arnaw skiego.

G oście ściągają tutaj z najrozm aitszych stron. Z L o n ­
dynu przybyła angielka m rs. Shields jedyn ie  na  kuracyę, 
p. M. G eniusz przybył w tym  celu z P o rt S aidu  w Egipcie, 
z K rólestw a pp. K leniew scy (z rodziną), z Kluczkowic (gub. 
l u b e l s k a ) , 1. nazwisko jedno  z najpopularniejszych w śród 
ziem ian polskich. Z Galicyi spotkaliśm y pp. Br. W ysockiego 
radcę  nam iestn ictw a, M. Kuczyńskiego insp. kol. ze Lwowa, 
Festenburga dyr. kol. państw , w S tanisław ow ie, dr: S teuer- 
m ana burm istrza m. Sam bora, prof. N itm ana z rodziną ze 
Lwow a. I św iat literacki je s t licznie reprezentow any. B aw ią 
tu z W arszaw y dr. Z. Balicki z żoną, Ignacy C hrzanow ski, 
Józef L utosław ski red . „Myśli Polskiej* z żoną, docent Un. 
dr. B ujak  z żoną z Krakowa, Tadeusz Sm oleński z Krakowa, 
red . Zygm unt W asilew ski ze Lwow a.

Szczawnica Z roku  na  rok  czyni postępy w k ierunku 
u doskona lan ia  swych wygód, urządzeń hygienicznych i sa n i­
tarnych, w  kierunku  uprzystępniania się pod w zględem f i - . 
nansow ym  przeciętnym  kieszeniom , oczywiście w  granicach 
m ożliw ego kom fortu.

Przedew szystkiem  więc Szczaw nica m a już to, do czego 
tęsknią  i o czem m arzą inne bardzo i najbardziej faw ory­
zow ane uzdrow iska krajow e, to je s t na  całym  teren ie  parku, 
po w szystkich drogach, deptakach, alejach, przy wszystkich 
w illach  przeprow adzone w odociągi z hydrantam i, które w cza­
sach upałów  um ożliw iają rozpryskiw anie naokół całych p o ­
toków  wody, chron iących  gości od kurzu i letniej spiekoty. 
W ille, do których w ostatn ich  latach spraw iono też nowsze, 
w ygodniejsze garnitury  m ebli, m ają  wszystkie, ściśle w edle 
instrukcyj lekarsk ich , pokoje ze ścianam i w yłącznie, bielo- 
n em i; dezynfekcya po każdym  grużliczo chorym  odbywa 
się naw et z pew ną przesadną pedanteryą, n ieznaną naw et 
w  krajach  bezwzględnej skrupulatności, t. j. w „badach** 
niem ieck ich . Zakaz p lucia  tak w parku, jak  w uliczkach je s t 
z pom ocą dzielnych, a bardzo kolorystycznie um undurow a­
nych policyantów  p iln ie  przestrzeganym . P a rk  Szczawnicki 
w  G órnym  Zakładzie m a już sw oją zasłużoną sław ę; dodać 
tu  trzeba, że te w zbudzające podziw  rabaty, pyszne grupy 
zw rotnikow ego kw iecia, aleje różane, altany będące form aln ie  
grotam i zieloności, są ow ocem  długoletniej pracy i kultury 
ogrodniczej, n a  którą złożyły się rzetelnie um iłow an ie  ogro- 
dow niczej sztuki obecnego dzierżawcy S zczaw nicy . p. W i­
szniew skiego i pom ysłow ość i skrzętność ogrodnika p. W o- 
jakow skiego, który w iernie pracuje w edług dyrektywy go­
ścinnego i sym patycznego m era górnej Szczawnicy. P ark  ten, 
praw dziw a dziś już ch luba zdrojow isk galicyjskich, będzie 
jeszcze pow iększonym  od jesien i dzięki tem u, że w łaśc i­
cielka A kadem ia U m iejętności dokupiła  19 m orgów  gruntu, 
n ie  szczędząc kosztów na  coraz czarow niejsze upiększenie 
G órnego Z akładu . Zarząd m iejscowy znowuż zaprow adził 
pew ien regulam in  przy źród łach , uniem ożliw iający obecnie 
ścisk i niegrzeczne zachow yw anie się natarczywszych i zbyt 
spragnionych pokrzepienia się „Józefinką* czy „M agdalenką* 
gości.

Sezon W Zakopanem dopiero  w  po łow ie lipca  zaczął 
się nieco ożywiać — a będzie on tego roku krótki, bo z a ­
zwyczaj kończy się już z d. 2 0  s ie rpn ia .

Mimo słabego ożyw ienia w e wsi, ożyw ienie panuje  
w  górach. Z zadow oleniem  zapisać należy, że turystyka w  T a ­
trach  rozw ija się coraz w ięcej i coraz lep iej. N ie liczę do 
niej na tu ra ln ie  „turystów  furkow ych* do M orskiego Oka, 
gdzie np. podążyło wczoraj przeszło 5 0  pojazdów  różnego 
gatunku, korzystając z pogodnego dnia. Przy M orskiem  Oku 
zaszły znaczne zm iany: rozszerzono do tychczasow e schron isko  
Tow . T atrzańskiego, uporządkow ano je  i oddano  w  dobre  
ręce byłego dzierżaw cy „K lem ensów ki*, zapanow ał ład  i sk ład  
n a  każdym kroku, przypom inający sch ron iska  zagraniczne. 
M łodzież szkolna w m undurkach  otrzym ała znaczne ulgi 
w  Schronisku  tak co do noclegu jak  pożyw ienia, a to d la ­
tego, aby jej u łatw ić wycieczki w Tatry. W  istocie też m ło ­
dzież ogarnia coraz w ięcej zapał turystyczny. Spotyka się ją  
co chw ila w górach. W czoraj np. do Morskiego O ka przyszło 
6  uczniów  szkół ś red n ich  z K rakow a; przenocow ali przy 
M orskiem , a skoro św it puścili się  n a  Rysy i W ysoką, p o ­
w rócili stam tąd o godz. 2  po po łudn iu , a około 8  w ieczorem  
byli pieszo z pow rotem  w Z akopanem . Często w ieczorem  
Skupniow ym  U płazem  i przez Jaw orzynkę spieszą w ycieczki; 
noc przepędzają n a  H ali G ąsienicow ej, a rano  idą albo n a  
Św inicę, albo na  Krzyżne, albo przez Z aw rat do M orskiego 
Oka. Są to ju ż  dw udniow e, a naw et trzydniow e w ycieczki, 
licząc z pow rotem .

„Śmigus", dw utygodnik hum orystyczny w e L w ow ie, 
„skrzący*, jak  zazwyczaj dow cipem  i pe łen  hu m o ru , za­
m ieśc ił w  jednym  z ostatn ich  num erów  w iersz p. t. „D okąd 
jech a ć?* , który ze w zględu na  dow cipne i trafne  u g ru p o ­
w anie w skazań leczniczych dla naszych zdro jow isk  po w ta ­
rzamy w całości:

Komu reum atyzm  życie w  piekło  zm ienia —
N iech jedzie  do L ubienia.

Zm izerow ani, chudzi suchotn icy  —
Pojadą  do Szczawnicy.

Kto nerw y pracą m a już nadszarpane,
N iech zwiedzi Z akopane.

Na palpitacyę serca  dzielny zbaw iec
Od daw na je s t T ruskaw iec.

Podreparow ać zdrow ie połow icy
Szlij żonę do Krynicy.

Gdy dzieciak m arn ą  pierś m a —  krzywe łapki, 
W yjechać z n im  do R abki!

Lub gdy ci bliżej — (sam  się ju ż  zastanów )
Pom oże m u Rym anów .

Z grzechów  m łodości zm yw ają panicza 
K ąpiele Iwonicza...

Te — i rozlicznych źródeł zdrow ia m nóstw o 
D ało nam  dobre bóstw o;

Tu w ięc na bole jedź poszukać rady —
A n i e  w n i e m i e c k i e  b a d y l . . .

Krajowy związek turystyczny. Pierw sze w alne zgro­
m adzenie „Krajowego związku turystycznego* otw orzył d y ­
rek to r kolei, radca  dw oru  H oroszkiew icz. S tarosta  podgórski 
hr. S tarzeński, jako  zastępca nam iestn ika, zapew n ia ł o p rzy ­
chylności rządu d la  owej instytucyi. N astąp ił w ybór 10 cz ło n ­
ków  w ydziału, do którego weszli ze L w ow a: Dr. R oger 
Battaglia, S tanisław  Sokołow ski, w łaściciel B iura  kolejow ego 
i dr. Al. L isiew icz; z K rakow a: p re z y d e n t 'd r . Leo, h r. A n ­
toni W odzicki, r. dw. H oroszkiewicz, E ustachy G hronow skł, 
w łaściciel G rand-H otelu, prof. dr. S tan isław  P areńsk i, i dr. 
Maryan Starzew ski, zastępca naczeln ika B iura kom ercyalnego 
kolei państw ow ej; w reszcie z T ruskaw ca dr. Z enon Pelczar. 
N akoniec przeprow adzono obszerną dyskusyę o celach i z a ­
dan iach  Towarzystw a.

Po  zgrom adzeniu nowy w ydział odbył posiedzenie 
i ukonstytuow ał się w sposób następujący : prezes h r. A n ­
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toni W odzicki, pierwszy w iceprezes dr. R oger B attaglia, 
drugi w iceprezes rad ca  sądow y M uczkowski, jako  delegat „S to­
w arzyszenia m iło śn ików  K rakow a", skarbn ik  E ustachy  C hro- 
now ski, w reszcie prow izorycznie uczyniono sekretarzem  dra 
W acław a Przybylskiego. Do w ydziału w ykonawczego w eszli: 
dr. A leksander Lisiew icz i dr. W róbe l (z krak. dyr. kolei 
państw .).

U chw alono rozpisać konkurs na posadę sekretarza 
i k ierow nika b iu ra  z p łacą 3 0 0  kor. m iesięcznie.

Spis lekarzy Polaków ordynujących w zdro-
jowiskach krajowych i obcych.

B a d  e n  pod W ie d n ie m : Dr. K um m erling.
B i a r r i t z :  Dr. B ohdanow icz.
B i r s z t a n y :  Dr. G ródecki.
B u s k o :  D r. D ym nicki, G rabow ski, M ajkowski, R adz i­

szew ski, Saw icki, S u lim irsk i, Talko.
B y s t r a  (Szląsk a u s tr .) : Dr. Jekels.
G u d o w a : Dr. Brodzki.
C i e c h o c i n e k :  Dr. A rnstein , B esiekierski (chir.), 

C iągliński, D ębicki, Górski, G rudziński, Jezierski, K onarzew ­
ska, Lorentow icz, Lubow ski, M alicki, Pczelin, P o lik ie r, Przy- 
rem bel, Pyrz, R uppert, S ino łęck i, T annenbaum .
W olberg.

G o p o t y : Dr. S terling.
D a r k ó w :  Dr. Klimek.
D r u s k i e n i k i :  Dr. B ujakow ski, Szepietow ski.
F r a n z e n s b a d :  Dr. M oraczewska, R osner, S teins- 

berg, Zeitner.
G a s  t e i n  (H o f): Dr. Jeż.
G l e i c h e n b e r g :  Dr, B ulikow ski.
G r i e s  koło B o ż e n :  Dr. Nazarkiew icz.
H a l l  (B ad): Dr. F euerste in .
I n o w r o c ł a w :  Dr. K rzym ióski, Przybyszewski.
I w o n i c z :  Dr. Berger, D am ański, docent Gabryszew- 

ski, Lanes, Staniszew ski, S taubęr.
K a r l s b a d :  Dr. docen t B iernacki, G oldw asser, Hasse- 

wicz, K aufm ann, Kołaczkow ski, K ostecki, K rętow icz, Kropf, 
M aleszewski, M oraczewski, Scharf, Ś liw iński, Susskind.

K i s s i n g e n :  Dr. F. C hłapow ski, M aciejewski.
K o ł o b r z e g :  Dr. A. C hłapow ski.

K o s ó w :  Dr. T arnaw sk i.
K r y n i c a :  Dr. A ronsohn , Askenazy, Better, G ercha, 

Dębicki, E bers, K inietowicz, Kopf, Lew icki, L oren tsk i, Mayer, 
Skórczew ski, Tyszecki (dent.), W ąsow icz, Zarzycki, Z athay. 

L u b i e ń :  Dr. M ikolasek, O bm iński.
M a r  i e n  b a d : Dr. D obija, E ich h o rn , H arajew icz, Kwiat- . 

kow ski, L ieb esk in d ,. R e in h o ld , Scherm an t.
M a r y ó w k a :  Dr. Zakrzew ski.
M o r  s z y n : Dr. Jasiński.
N a ł ę c z ó w :  Dr. D obrucki, G liński, M akowski, Męcz- 

kow ski, P u ław sk i (dyr. zakład.), R udzki.
N a u h a i m :  Dr. Jankow ski, Jaw orow icz, Ł ow iński. 
O d e s s a :  Dr. Jachim ow icz.
O e y n h a u s e n :  D r. Jan ta-P ołczyńsk i.
O j c ó w :  Dr. K ozłowski.
P i s z c z a n y :  Dr. T eichm ann .
P o ł ą g a :  Dr. Skow roński, Św iętochow ski (zakładow y). 
P u  s t o  m y  ty :  Dr. H erm elin .
R a b k a :  Dr. C holew icz, K aden, Lang, S upińsk i (l.zak ł.) . 
R e i c h  e n  h a l l :  Dr. G oldschm idt, Sadow ski. 
R y m a n ó w :  Dr. B ielecki, D ukiet, Regiec, W ajgiel. 
S ł a w  u t a :  Dr. Dobrzycki, D zierzbicki, P rzesm ycki. 
S o l e c :  Dr. D aniew ski, Knoff.
S w o s z o w i c e :  Dr. T rzciński.
S z c z a w n i c a :  Dr. G órski, H am m ersch lag , K ołączkow- 

ski, prof. Korczyński, Kretz, Kruszyński, S inger, Z uliński.
T r e n c z y n :  Dr. F ilipk iew icz (lek. zakł.), Miinz, W obr. 
T r  u s k a  w i e c :  Dr. K rzyżanowski, M indes, P elczar, 

P rasch il.
V  i c h  y: D r. B iernaw ski.
W i e s b a d e n :  Dr. B łociszew ski.
W i s ł a  (Szląsk austr.): Dr. Zanietow ski.
W y s o w a :  Dr. T aub.
Z a k o p a n e :  Dr. G hram iec, C hw istek, Czaplicki, D łuska, 

D łuski, Gaik, Gawlik, Gruber,- Janiszew ski, Majewicz, S oko ­
łow ski (dent.), T abor, W oyczyński, Żychoń.

Ż e g i e s t ó w :  Dr. P io trow ski.

Treść: Dr. Z ygm unt'W ąsow icz: Najistotniejsze potrzeby i braki zdro­
jow isk i uzdrowisk krajow ych ze stanow iska lekarskiego. — 
W .: Cudowny środek.(Szkic kąpielowy bez p re ten  syi). — Prof. 
W iktor Doleżan: W isła. — W iadom ości bieżące. — Spis le ­
karzy Polaków ordynujących w zdrojow iskach. — R uch po ­
ciągów kolejowych. — Ogłoszenia.

Nowo urządzony S kład  aparatów  i w szelkich  przyborów  do fo tografii “ ' ^ p o S T n . ' . 11
Zaprasza wszystkich pp. A m atorów  fotografów do łaskaw ego obejrzenia na składzie znajdujących się najnow szych m odeli aparatów  
fotograficznych, jako też  płyt, papierów  itp. — C en n ik i w o ln e  i o p la tn e .  — Na prow incyę wysyła się zam ówienia odw rotną 

pocztą wedle każdego cennika podobnej firmy i przy zam ówieniach nad 10 koron opakowanie i porto nie liczy się wcale.
Przy zakupnie aparatu  fotograficznego gw arantuje się za jakość aparatu  i przyborów, jeżeli w ybór pozostaw ia się naszej firmie. 
Uprzejmie piosim y o łaskaw e porów nanie cen naszego cennika z.cenam i firm innych, a  to celem przekonania się, iż praw ie wszystkie 

nasze towary są o  2 5  p r o c e n t  t a ń s z e )  a n iż e l i  u p o d o b n y c h  f ir m .
O liczne odwiedziny prosząc — polecam y się z Wysokiem szacunkiem

E d m l .

W yciąg  z ro z ls ład u  jazdly feolei p ó łnocne j.

200 640 1000 1020 355 718 525 920 231 305 r K raków 515 243 1009 818 1142 726 915 608 620 _'
305 750 10® 1109 443 804 633 1032 310 409 prz. ) ( odj. 406 204 909. 737 1059 .629 830 524 537
-— §15 1110 527 — 659 1105 —■ 415 ,. ( T rzeb in ia  7 odj. ) ( prz. 3 U 1108 — 718 1()38 Ośpi; 759 — 1028

— 839 1133 550 — 726 1132 — 439
PrZ- \  Szczakow a | ° d j-

243 1045 — 650 10)3 — 734 — . 1095

— — — — 745 llo« — 451 odj. j  I prz. 208 — — 631 — — — 053

— — — — 806 1219 — 507 M ysłow ice 152 — — 811 — — — 037

— 854 11 604 — 738 U 4 6 — 454 Szczakowa 221 1027 1232 612 939 -A' 702 _ .-- : 931

- 901 1147 610 - — 745 U 5 3 — 504 G ranica 214 1021 .1225 605 032 r - 655 924
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Dr. W . S a d o w sk i
ordynu je  jak  corocznie od 1 5 -go m aja.

Zakład wodoleczniczy
w o d y  s ia rczan o ~ so lan k o w e j

P O D G Ó R Z E
IO minut drogi pieszej od KraŁcowa.

X . e l Ł a . r z  z a k ł a d o w y  n a  m i e j  b c u .

D r. Z ygm unt Czop
ordynuje jako kierownik Zakładu leczniczego jak  w latach 

poprzednich

■ w  J a w o r z n  — Ś lą sk  a u str .c

Sole do kąpieli z kwasu węglowego w
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p.
K ąp ie le  te stosow ane u a .o rdynacyę i pod k on tro lą  lekarza, 
'działają znakom icie w  astm ie, cierpieniaoli nerw ow ych, zapa­
len iach  oskrzeli (b ronch itis), rozedm ie p łuc, w adach serca, 
nerw ow ej n iem ocy p łciow ej itp ., niem niej d oskona ły  środek 
do pobudzen ia k rążen ia  k rw i. S ku tek  tak i sam, jak  po ku- 
racyi w  zdro jow iskach  zagran icznych , a koszt stokroć niższy. 
N abyć m ożna w  ap tekach  i żądać z m arką fabryk i „ T L E N 11.

L iczne  zaśw iad czen ia  i podzięk o w an ia  !
O prócz kąpieli z kw asu w ęglow ego, k tó re w ciągu la t k ilku  
bardzo się rozpow szechniły  są: Kąpiele borowinowe Z kwas. 
węglowym; Kąpiele borowinowezw ykłe ,  Francensbadzkie; 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym; Kąpiele 

balsamiczno-sosnowe z kwasem węglowym.
P rzy rządzan ie  kąpieli z naszych soli jest nadzw yczaj d o ­

godne, a sam a jiąp ie l bardzo przyjem na w użyciu.

MYDŁA LECZNICZE NATŁUSZCZONE
W E  W S Z E L K IC H  O D M IA N A C H .

MYDŁO OD Ł U P I E Ż U
wpływające jednocześnie korzystnie na porost włosów, przyrządzone 
podług przepisu Dra Lustra z,Krakowa, specyalisty kosmetyki lekarsk. 

1 cliorób włosów.

■ B A Y - R U M  „ T L E N “
znakomity środek do nacierania skory głowy.

M y d ł o  A L K A L I C Z N E
zastosowane do cery tłustej, połyskującej —' skłonnej cło wągrów 
i pryszczy, przyrządzone podług wskazówek Dra Lustra. Pod wpływem 

mydła, alkalicznego staje sie skóra biała i gładka.

M y d ł o  N E U T R A L N E
do. pielęgnowania twarzy i rąk, przyrządzone ściśle podług przepisu 

Dra Lustra.

Woda do ust Dra Napoleona Cybul­
skiego, Prof. Wszeebn. Jagiellońskiej.

WSZELKIE ŚRODKI OPATRUNKOWE
poleca

LW O W S9CA  FABRYKA CHEMICZNA

TLEN"
L W Ó W - Z A M A R S T Y N Ó W

10 m e d a l i  / J o t j c l i  i  » d x ii ia c x e fL  w  t e m  m e d a l  z l o t y  
v. W y s t a w y  F r / y r o d u l ę z o  - l e k a r s k i e j  w  K r a k o w i e  1 9 0 0  r .

T L E N O L

99

M A D  DENTYSTYCZNY
Dra T. TYSZKKIE90

(Z KRAKOWA)
przez lato w  K r y n ic y

d o m  p o d  „ O r f o m " .

Pensyonat hydropatyczny 
D r. ] .  K o l ą c z K o w s k i c g o

. w ' S z c z a w n i c y
ca ły  ro k  o tw a rty . U rząd zen ia  p o stęp o w e . N ow o z a ­
ło żo n y  p a rk  w y łączn ie  d la  P e n sy o n a rz y . K u c h n ia  
w y k w in tn a  h ig ien iczna . — C en y  p rz y s tę p n e .

Fabryka Gorsetów 
F r a n c i s z k i  S t o e g e r
p r z e n i e s i o n a  n a  u l i c ę  G r o d z k ą  L .  9

B-sze p iętro
w ykonuje zam ó w ien ia  p o d ł u g  m i a r y  

w  przeciągu  4 — 8  godzin. 
Przyjm uje gorsety do napraw y i  do 

czyszczenia.

Najnowszy Zakład plisowania
przy ulicy S t r a d o m  10, w podworcu

przyjmuje do, gufrowania w s z e l k i e  m a te ry e ,  oraz wykonuje 
S u k n i e  kloszowo-plisowane podług- najnowszej mody paryskiej, 
B l u z k i  jakoteż s u k i e n k i  dziecinne plisowane i w desenie, 

W o ł a n y  d o  h a l e k .
Wszelkie zamówienia wykonuje się szybko i po bardzo p rzystę­
pnych cenach. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się od­
wrotną pocztą. R ozalia F risoh er .

KTO POTRZEBUJE B A N D A Ż U

rupturoweijo

na hernię  pachwinową, pępkową, p asa  brzu- 
sznego 'd la  lekkiego chodzenia lub podtrzym y­
w ania nerki wędrującej, pończoch gumowych 
t o e z  s a u ,  gorsetów do prostego trzym ania 
się i dla kalek, sznurówek dla pań  najnowszej 
konstrukcyi, nieszkodzących zdrowiu, lub też kto 
z dotychczasowego nie jes t zadowolony, raczy 
się z calem zaufaniem  udać oso-biście do w yna­
lazcy bandażów, które są  polecane przez W nych 
Panów Profesorów  i lekarzy i zostały odzna­
czone na wystawach lekarskich złotemi meda­
lami za przewyższanie dobrocią nie tylko wy­

robów  krajowych ale i zagranicznych.

K n a p i ń s k i ,  Kraków
S ław ko w sk a  4 .

Dostawca dla c. k. klinik, szpita li wojskowych 
i cywilnych.
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Zak ład  rzeźbiarsko - kamieniarski

B raci TREMBECKICH
p r z y  u l. R a k o w ic k ie j  7

podejm uje się wszelkich robót, w zakres kam ieniarstw a w chodzą­
cych, tak  w m iejscu jak  i na  prowincyi, oraz poleca

ogromny wybór gotowych pomników i grobowców fami­
lijnych po cenach bardzo nizkich.

W in c e n c ia k  F r a n c is z e k
Kraków, ul. Garbarska L. 4, (obok hotelu Krakowskiego)

poleca

Obuw ie męskie, damskie i dziecinne
=  fasony  angielskie , f rancusk ie  i am erykańskie . =

Z prowincyi zam ówienia wykonuje na  podstaw ie nadesłanego 
starego bucika. F r a n c is z e k  W in c e n c ia k .

M O R S Z Y N
pod S try jem  —  stacya  kolei (3 godziny od L w ow a), 

poczta i te leg raf w  m iejscu .

Własność Towarzystwa lekarzy galicyjskich.
Z d ro je  w ó d  gorzk ich , so la n k i, b o ro w in a , h y d ro te rap ia . N o w e  
p ię k n e  łaz ienk i, u rz ą d z e n ia  leczn icze  n a jn o w sze , w o d o c iąg , d o m y  
m iesz k a ln e  b a rd zo  w y g o d n e , m ie jsco w o ść  d re n a m i o su szo n a . 

W s p a n ia ły  park , ro z leg łe  la sy  szp ilkow e, p ię k n a  okolica.

Wskazania: choroby serca, trzew brzusznych, kobiece, 
diatezy, zołzy i t. p.

R e s t a u r a c y a  w e  w ła s n y m  z a r z ą d z ie .
S ezon  od  1. czerw ca do 30. w rześn ia . —  L ek arz  zak ład o w y  

( ja k  w  ro k u  zesz ły m ) D r. Stanisław JasińsJci.
P ro sp ek ty  na żądanie.

Pierwszy Zakład bandaże-ortopedyczny 
H. BOGDANOWICZA z Pragi

ul. Grodzka 35. W KRAKOWIE ul. Floryańska 9.
Dostawca bandaży dla Miejsk. Kasy chorych. Specyalista 

brzusznych pasów. — Dla Pań damska obsługa.

Poleca sw oje w łasne w yroby  w  najlepszych 
gatunkach  we w łasnych  i zagranicznych kon- 
śtrukcyach , pasy ..przepuklino we, pachw inow e, 
pępkow e, pasy  b rzuszne  i  nerkow e, Łon- 
strukey i najsłynniejszych. W P . Profesorów . 
Sznurów ki i  szelk i do prostego trzym ania 
się. Sztuczne aparaty  do -rów nania różnych  
części ciała...oraz poduszk i i  pończochy g u ­
mowe.. Pąsy  hyg ien iczne m iesięczne system  
Teufla. Irygato ry , strzykaw ki, wata,,, p rzy ­
rządy  do in h a lac ji, p rześcierad ła  gum ow e, 

suśpensorya itp.
Zamówienia wykonuje sią szybko i odwrotną pocztą. 

Na żądanie W ielm . P. T. K lientów  przychodzę lub 
przyjeżdżam  na  prowincyę.

Lecznica fizykalna
J)ra Cezara Komorowskiego

Zakład wodoleczniczy
sz tu czn e  kąpiele m in era ln e  zastępu jące  kąpiele  n a tu ­

ra ln e  kra jow ych  i zag ran iczn y ch  źródeł.

Sezon przez cały rok. —  pokoje Dla chorych.
I n h a l a t o r y m . -  E lek tro-m echanoterap ia .  -  Leczenie reum atyzm u. 

Kraków, Dębniki, ul. pocztowa 112.

Dr. Tadeusz Sokołowski
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 

ZRKOPRNE, ul. Jagiellońska 28.

W in c e n ty  P iw o w a r s k i
majster studniarski

zam ieszkały  w  P o d g ó r z u , ul. T argow a I, róg ul. Józefińskiej
podejm uje się w ykonania : studzien w m ułkach, skałach  (dynam i­
tem ), m urow anych cegłą, z krążków betonow ych, cem brow anych, 
ciosowych, z w łasnego lub bez m ateryału  ; pom p d rew nianych  i że­

laznych różnych konstrukcyj, tak ssących jak  też tłoczących.

C en y u m ia r k o w a n e . — K o s z to r y s y  d a r m o .

K R Y N I C A
Narząd z w sze lk im  komfortem 

urządzonego

Hotel-Pension Karolówka
zaw iad am ia  S zan o w n ą  Publiczność, 

że ma zawsze pokoje dla przejezdnych gości 
od 2 koron za dobę, oraz, że w  czasie od 
15 maja do 30 czerwca i począwszy od 
1 września, ceny dla pensyonaryuszów są

o  25 o I 
I o zmzone.

F o rtep ia n , w y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  i g r y  
to w a r z y s k ie  na  m ie jsc u  w  h o te lu .

P i e r w s z o r z ę d n a  R e s t a u r a c y a .
B liższych  szczegółów  udzieli na  żądan ie  

Xj>. D y c z ł c o w s k i ,  K a ro ló w k a .

T - A .  JE®  ZSU! T  “'S T
Materye meblowe,

D Y W A N Y  angielskie i perskie. F IRANK I  i wszelkie 
dekoracje  pokojowe, oraz najstarsza w kraju 

Fabryka S T O R  I  Ż A L U Z Y I  do okien. 
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKIul Akademicka! LWÓW.
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Z A K O P A T N E .
— ! B. L E K A R Z  S A N A T O R Y U M  W  A L L A N  D I—

D r .  F .  G R U B E R
S P E C Y A L IS T A  W  CHOROBACH U SZU , 

NOSA, G A R D Ł A  I P Ł U C  
ul. M a r sz a łk o w sk a , dom  O ch o tn ick ieg o .

Dr. ZDZISŁAW CZAPLICKI
cłiorotoy płuc i gardła

ul. Jagiellońska (Willa Stefa).

HOTEL STASZECZKOWKA
FR. PAWLICY 

UL. K R U PÓ W K I TUŻ O BO K  K O ŚC IO ŁA  
P o ło żen ie  n a  p ag ó rk u , ze w szech  s tro n  słoneczne. 
P o k o je  n a  la to  i zim ę po  n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch  cenach . 
R em izy  w łasn e , d la  gości h o te lo w y ch  do w y n a jęc ia  
po  cen ach  n iż sz y c h ' od ta k sy . R e s ta u ra c y a  w e w ła ­

sn y m  zarząd zie . W in a  doborow e n a  sk ładzie .

HOTEL TURYSTÓW
przy u l. Zam ojskiego w  lask u .

Najwygodniejszy punkt do wszystkich wycieczek. Lawn 
Tennis. Restauracya i pensyonat. Remizy własne po ce­

nach przystępnych.

Bazar przemysłu krajowego

J .  F .  J .  K o  ni en cl z i ń s k i
K rupów ki

poleca: rzeźby własnego wyrobu, peleryny zakopańskie, hafty 
ręczne i wiązownickie, paski i torebki, wyroby koszykarskie, 
kosze, meble, kołomyjską majolikę, obuwie, kalosze, parasole, 
parasolki, wszelką bieliznę, kraw atki, rękawiczki, papier listowy, 
farby i przybory do malowania i rysowania, bławaty, materye 
męskie i damskie, przybory do szycia i toaletowe mydła, perfumy, 

zabawki, makaty, kilimy, karty  z widokami.

j ł a j s t a r s z y  )(otel pod (jewontem
w łasność Romualda Kuliga

p o leca  p o k o je  po  n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch  cenach . 

Restauracya w miejscu.

Sanatoryum dla chorych na płuca
Dr. MawranKa

w  Z a k o p a n e m
c a ł y  r o k  o t w a r t e .

K ierow nik  S a n a to ry u m : Dr. E. B r z e z iń sk i.

Zakład wodoleczniczy
p o m ieszczo n y  w  w illi p rz y  ul. K ru p ó w k i 
i w illi »A dasiów ce« w  K u źn icach . - -  - -

Ceny przystępne. Ceny przystępne.
Dr. Chwistek, lekarz kierujący.

W I L L A  „ M A R Y A “
w  pelnem  słońcu  położona w illa.

Je d n a  z najprzy jem niejszych  w illi w  Z akopanem  
ul. K rupów ki.

Ceny przystępne. Fortepian i biblioteka 
w miejscu.

Pensyonat „Liliana"
Pokoje z u trzy m an iem  od 8— 14 K. n a  dobę, n a s tęp n e  

osoby dopłacają K. 7, dzieci K. 4 na  dobę.
 —  O d 15 w rześn ia  ceny  o 20 °/0 zniżone. = =

O soby do tknięte  gruźlicą  n ie  są  przy jm ow ane.

? Pensyonat leczniczy dla dzień w Zakopanem (willa Itieczuja) j
M aryi Sw ida

(d a w n ie j  J u lii B e n o n i D o b r o w o lsk ie j )
otwarty przez cały rok pod opieką lekarską dra J ó z e f a  1 

; Ż y c h o n ia . — Cena 75 złr. miesięcznie za utrzymanie. Lekarza, , 
^ aptekę, naukę i gim nastykę leczniczą liczy się oddzielnie. ^

Dr. Edmund Majewicz
stale osiadły w Zakopanem 

ordynuje w chorobach wewnętrznych

Dr. Edmund Brzeziński
kierownik Sanatoryum Dra Hawranka 

ordynuje w chorobach wewnętrznych
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w y c h o d z ą c  d o p i e r o  o  g o d z .  6  w ie c z o r e m ,  j e s t  
w  m o ż n o ś c i  z a m ie ś c i ć  w i a d o m o ś c i  o wszyst- 
k ie m ,  c o  s ta ł o  s ię  n a  ś w i e c i e  d o  g o d z i n y  
5  p o  p o ł u d n i u ,  t e m  s a m e m  w i ę c  s w o i m  c z y t e l ­
n i k o m  z a m ie j s c o w y m  p r z y n o s i  n a z a j u t r z  r a n o  
zupełny obraz  wydarzeń d n i a  p o p r z e d n i e g o .

z a m ie s z c z a  s t a l e  d w a  f e j l e to n y  p o w ie ś c io w e ,  
a  t r z e c i  o k o l ic z n o ś c io w y .

Przedpłata na „Gazetę Narodową64 wynosi z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  
m i e s i ę c z n i e  2 kor. 50  hal., k w a r t a l n i e  7 kor. 5 0  h, p ó ł r o c z n i e  15 kor.

P r e n u m e r a t o r o w i e  „ G a z e ty  N a r o d o w e j 11 m ogą po b a r d z o  z n i ż o n e j  c e n i e  o t r z y m a ć  „ T y g o d n i k  .m ó d  i  p o w i e ś c i 11, j a k o  te ż

w a r s z a w s k i  t y g o d n i k  „ z i a r n o -  z  12  t o m i k a m i  r o c z n e j  p r e m i i .  fldmjnistracya „Gazety Narodowej" we Lwowie, ul. Kopernika 7.

W Krynicy
J. Znamirowskiejo

Pensyonat Warszawski
dawniej „Hydropatyczny"

w idealnem położeniu, pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach. Kuchnia wzorowa. 
Czytelnia, werandy, ogród, sala i plac 

zabaw.

Prospekty rozsyła bezpłatnie
Zarząd.

W l h f ń f I f l  F a b r y k a  Cukrów, Herbatników i pierników■ ■ l i y i l o l i l  Lwów, ul. Batorego L. 10 — filia: ul. Żółkiewska L 61.
Poleca swe najlepsze i najzdrowsze wyroby po cenach fabrycznych. -  Pół Klg. Herbatników w 150 gatunkach 70 ct.

„Gaztta H i f

W Krynicy

„UNIWERSAŁ"
konces. dom koinis.-spedycyjny, 
kantor w ym iany, biuro inform a­
cyjne wynajm u m ieszkań, po­
średnictw a pracy, p lakatow ania  

ogłoszeń i reklam y, ajeneya  
dzienników  etc. 

poleca sw e usługi.
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Pomoc dla cierpiących na przepuklinę.
“prósz? żądać od Jtf. preilicha wynalazcy opatentowanych bandaży 

świeżo wyDanej b r o s z u r y  ze
setkami świadectw, gratis 
i franco.

Koniecznym jest dla doboru 
bandaża zjawienie si? osobiste 
i kilkudniowy pobyt, gdyż listo-- 
wnie nie poradź?.

j l  freilich
specyalista bandażysta 

£wów, ul. Gródecka 35.

Podziękowanie od hr. Aleksandra Pinińskiego 
Suszczyn koło Tarnopola.

ROK ZAŁO ŻENIA 1867.

Pierwszy w kraju

Magazyn i Pracownia Ubiorów
dla dzieci'

M. BRONIEWSKIEJ
dawniej JULII BERGER

Lwów, Akademicka L. 18.

1 % ’ a l e c z ó w
(GUBERNIA LUBELSKA)

Z a k ła d  l e c z n i c z y  c a ły  r o k  o t w a r ty .
W  le c ie  k ą p ie le  ż e la z is te  i b o ro w in o w e .

C a ły  ro k  h y d r o t e r a p i a  i w s z e lk ie  m e to d y  fiz y k a ln e .
Utrzymanie wraz z leczeniem 4 ruble dziennie (w zimie 3 rs. 50 kop.) 

Dyrektor Zakładu : Dr. A. P u ła w s k i.

ZaMad dentystyczne-techniczny

Kraków, ul. Gfrodzlca 60
(p rzy s tan e k  k o le i e le k tr. W aw el).

W y k o n y w a  w e d łu g  na jnow szej, m e to d y  am e ry k ań sk ie j szc.zęki 
bez p o d n ieb ie n ia , m o stk i, k o ro n y , zęb y  n a  ś ru b k a ch , jak o też  

w sze lk ie  in n e  w  zak re s  ten. w ch o d zące  ro b o ty .

Pierwszy krajowy Skład hurtowny i częściowy
Gramofonów i fonografów

J Ó Z E F A  w e i ł b l e h a
w  K r a k o w ie , u l. G ro d zk a  L. 71.

G en era ln e  zas tęp stw o  d la  całej Ga- 
lic y i i Ś ląsk a , A k cy jn eg o  Tow t 

„G ram ofonów " W ie d eń -B e rlin . 
P o le ca  „G ram ofon" (T onarem ) n a j­
now szej k o n s tru k c y i z 10 p ły ta m i 
w  cen ie  od  35 z łr. K o n c e rto w y  fo­
n o g ra f w y g ry w a  m ałe  i w ie lk ie  w a l­
ce, z 5-m a w alcam i w cen ie  11 z łr . 
WUi.Jki w y b ó r  p ły t  i w a lc ó w .  

C eny p ły t  od  k o ro n  1 — 25,
„ w a lcó w  „ 1 — 4.

C en n ik i darm o  i o p ła tn ie . — Z am ó­
w ie n ia  z p ro w in c y i u sk u te c z n ia  się  

o d w ro tn ie .

Zakład dentystyczny
Wacława Dłużyńskiego

w Krakowie, ulica Floryaiiska 12 ,1. piętro
w ejśc ie  od n lie y  św . T om asza, 

od godziny 9—1 przed południem i od 2 — 5 po poł.

Pensjonat „Lilliaania" * “ " A  sw jnth *11 11 położony w najpiękniejszej
i najzdrowszej dzielnicy miasta, p o le c a  e le g a n c k o  u r z ą ­
d zo n e  p p k o je  n a  ż ą d a n ie  z c a le m  u trz y m a n ie m  n a  

d o b y , m ie s ię c z n ie  i ro c z n ie .
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W KRYNICY
WILLA „POD W ISŁĄ "
p e n s y o n a t  E .  B u r z y ń s k ie j ,  w d o w y  p o  p ro fe s o rz e  
U n iw e r s y te tu . W e w n ę trz n e  u rz ą d z e n ie  b u d y n k u  
z a p e w n ia  w s z e lk ie  w y g o d y . K u c h n ia  p ro w a d z o n a  
j e s t  w z o ro w o . D o  u tr z y m a n ia  ż y c ia  t o w a r z y s k ie g o  
s łu ż ą  l ic z n e  r o z r y w k i ,  do w s p ó ln e g o  z a ś  u ż y tk u  
g o ś c i s a lo n  z fo rte p ia n e m , c z y te ln ia  g a z e t  i b ib l io ­
te k a . M tod e p a n ie n k i p r z y b y w a ją c e  b e z  o só b  s t a r ­

s z y c h , z n a jd ą  tu  z a w s z e  t r o s k l iw ą  o p ie k ę .
-  W m aju  i c z e r w c u  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e . r

OJCOW
Zakład leczniczy dla chorych 

nerwowych.
Ś cisły  internat przez ca ły  rok otwarty, 
dwóch stałych  lekarzy. W odolecznictw o, 
gabinet elektryczny — m echanoterapia, 

gim nastyka, w ody m ineralne.
Poczta i telegraf w miejscu. — Odległość od Kra­

kowa przez komorę Szyce 1 7 kilometrów.
Umysłowo chorych lecznica n ie  p rzy jm uje,

Dyrektor lecznicy:
Dr. St. Kozłowski.

B a z a r  Z ak o p an sk i
(Kamil Baum)

ZAKOPANE — KRUPÓWKI L. 31.
najstarsza chrześcijańska firm a 

zaopatrzona w przybory do szycia, malo­
wania, pisania i toaletowe. 
W I E L K I  W Y B Ó R  

R z e ź b  zak o p iań sk ich . C i u p a g  
d rew nianych  i że lazn ych  w yrobu fabryki 

B raci B a r t ik .
Cenniki fiakrów rozdaje firma b ezp ła tn ie .

K r y n i c a .
Z. W RZEŚNIO W SK I

HAKTDEL 
T ow arów  ga lan tery jn ych  i m odnych.

Ceny nlzltle
i w każdym  sezonie jednakowe.

W YPO ŻYC ZA LN IA  K SIĄ ŻEK .

WAGtA OS OBOWA
ty p  k a r ls b a d z k i.

! RUBLE!
przyjmują po kursie dziennym.

n a j s i l n i e j s z a  s o l a n k a  j o d o - b r o m o w a .
500 kroków od stacyi kolejowej, otoczona wokoło górami karpackiemi, odległa 3 godz. jazdy 
koleją  od K rakow a, I1/, god z. od Z akopanego, odznacza się znakomitym klimatem 

górskim. Wzniesienie 580 metrów nad poziom morza.
Cztery źródła: Hlaryi, R afaeli, K azim ierza i K rakusa, obfitują w solankę jodo-bromową 
(chlorku sodu 28-00, jodku sodu 0 049, bromku sodu 0-078 na 1000 wody). Środki lecznicze: picie  
w ód i k ąp ie le  so lan k o-jod ow e, ok ład y  z  so la n k i i z  m ułu źród la n eg o , 

k ąp iele  b orow in ow e, h yd roterap ia , g im n a sty k a  le c zn icz a , m ię sien ie .
Wodociągi. —  jKanalizacya. —  Zakład i mieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, emaliowane, 
metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe mieszczą przeszło 
350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie od 1-80 do 5 koron dziennie 
z usługą i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy dziennie. W każdym domu 
znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf w miejscu. Restauracye pierwszo­
rzędne. Pensyonat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, 
wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — Sól ra b cza ń sk a , lecznicza, jodo-bromowa do 
kąpieli w domu, w oryginalnych pudełkach 1 kg. po 2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach

i składach wód mineralnych.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Zarząd zdrojowy w Rabce, oraz Dr. Supiński, lekarz zakładowy.



wodociągi
dla miast, gmin, folwarków, zak ład ó w  k ą p ie lo ­
w ych , fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źróDeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye .Domowe 

z klozetami, łazienkami i t. D.

Wyrób 1 g łówny s k ła d  n K aro la  J a k a ,  ap te k a  w Krakow ie .
Z a m ia s t  T r a n u , Jod u , Ż e la z a !

Pastilli iodo-Ferrati comp. „Jah r“
Przetw ór leczniczy składający  się: z Kali jo d  0-05 Ferratin

0.10 Cale. glycer. phosph. aa. 0-10 o przyjemnym  sm aku, 
wzm acniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pom nożenia ciałek krw i i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jah r“  brym  skutkiem
przy błędnicy, niedokrew ności i je j następstw ach, zołzach, 

rachitis i t. p.
D aw ka d z ienna: dla dzieci 2—4 sżtuk, d la dorosłych 6—9 sztuk.

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 szf. 
Cena 3 koron 50 łial.

 Składy we wszystkich aptekach.----

APTEKA w  KRYNICY

Jfitribitta
w domu „pod Orłem“, tuż obok deptaku,
zaopatrzona w  najśw ieższe środki lecznicze, przetw ory 
uniw ersalne — przyrządy ginekologiczne i gum owe, 
utrzym uje na składzie w szelkie w ody m ineralne na­
turalne i sztuczne, w ina lecznicze itp. W yrabia odzna­
czony na w ielu w ystaw ach i polecany przez Świetną 

K om isy? przem ysłow ą

W Y C IĄ G  IG L IW IO W Y
używ any ja k o  dodatek do kąpieli. 

P a s t y lk i  k r y n ic k ie  i O le jek  so sn o w y .

A P T E K A
i laboratoryum chem. farmac.

EUGENIUSZA MATULI
w  Radomyślu

poleca swe znane i ogólnie zalecane własne 
wyroby lecznicze P. T. lekarzom:

S a p o me n t h o l
dla reum atyków , w cierpieniach staw ów , kości, mięśni, 
lum bago,ischias, nerwobólach, po złamaniach, zwichnięciach 
itp . W ypróbow any na Klinice W iedeńskiej z korzystnym  
wynikiem  (Medic. B latter 45. 1904), przez pp. jekarzy 
ogólnie zalecany. Miły w użyciu. W  słoikach po cenie 

kor. 1 '40 i 5, do nabycia w aptekach.

S t o m a c h i n
(jako Stomachicum) 

wzmacnia, ułatw ia traw ienie, zw iększa bezpośrednio apety t. 
Nie zaw iera spirytusu, ty lko  Cognac francuski. Cena 2 kor. 
i 4 korony  za flaszkę. D ziała zbawiennie przy Hyperem esis 

gravidarum .

F e r r o p h o s p h a t
(Syr. ferr. hypophosphor. emp.) 

zastępuje zagraniczne ja k  Fellov, Syrup Dra E ggera  itp. 
P rzy  niedokrewności, krzyw icy, neurastenii, w cierpieniach 
narządu nerwowego, ja k o  tonicum  itp . Cćna 2 kor. za 
flakon 250 gr. W ydaw anym  byw a jedyn ie  na przepis lekarza .

Elixir. Condurango cmp.
polecany w niedom ogach w ydzielniczycb na  różnym  tle. 

Cena kor. 2-40 za bu telkę  250 gram. 
Przepisując uprasza się zawsze dodawać: 

„Original Matula".

T O M A S *  B I J  J A S
k o n e e s y o n o w a n y  m a j s t e r  m u r a r s k i

w  K r a k o w ie ,  u l .  S ta c h o w s k ie g o  21 .
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 

budowlany z materyałem i bez materyału.
Poleca się PP. Inżynierom i Architektom jak 

również P. T. Obywatelom.

Waime dla letników 8
Fabryka W Ó Z K Ó W  dla dzieci

poleca
K rzes ła  sk ładane (leżaki) i Szezlągi

bajecznie tanio.
Ilustrowane cenniki franko.

A. KONIEWICZ. Lwów, Batorego 12.
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projeKtują i wykonują

inżynier £eonaró jłitsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa £. 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Centralne Ogrzewanie
wszelkich systemów

i Wentylacye
jaźnie — Jrtechaniczne “pralnie i Suszarnie 

i t. d.



KAWIARNIA.

F R A N C I S Z K A  S A U E R A
w Krakowie, Szczepańska L. 1, I. piętro. Telefon 350.

C zy teln ia  z a o p a trz o n a  w n a jro z m a itsz e  p ism a  k rajow e i z ag ran iczn e . 
S a lo n  d a m sk i w sty lu  ro c c o c o . — 3  b ila rd y . — S a le  d o  g ie r  
to w arzy sk ich . -  B u fe t z ao p a trzo n y  w n a jle p sz e  i p raw dziw e tru n k i, 

u s łu g a  szy b k a  i r z e te ln a .

: Zakład otwarty do godziny 3-ciej w  nocy.

Osobliwe przybory toaletowe poleca

Kraków, plac Maryacki.:
.2 Schampoing Pefrole do mycia włosów. 3
S Proszek bezbarwny odtłuszczający do pielę- “>

gnowania włosów. g.
Czepki franc. do układania włosów. ST

c  Ang. podkłady do nowych fryzur. 3
£  Sławne brzyfwy Carara.
•S Cologne russe lifr 7 kor. •"
w Hennolina przywraca kolor uzdrawiając wło- 2j 
£  sy siwiejące. o

R z ą d o w o  u p ra w n io n a

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  F I R M Ą

K. RZACA i CHiURSKI
c

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
w y ra b ia  p o d  k o n tro lą  K o m is y i  p rz e m y s ło w e j  T o w .  L e k . K rak . 

p o le c o n e  p rz e z  to  T o w a rz y s tw o

=  WODY MIKTBRiDLLKrE =
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  w o d o m ;  B i l iń s k ie j ,  
G ie s h u e b le r s k ie j,  S e l t e r s k ie j ,  V ic h y , M a ry e n b a d z k ie j, 
H o m b u rg , K is s in g e n , tu d z ie ż  s p e c y a ln e  le c z n icz e , 
j a k ;  l i to w ą , b ro m o w ą ,  jo d o w ą ,  ż e la z is tą ,  k w a ś n ą  o ra z  w o d y  

m in e r a ln e  n o r m a ln e  z  p rz e p is u  p ro f .  J a w o rs k ie g o .  
S p rz e d a ż  c z ą s tk o w a  w  a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h .  C e n n ik i n a  

ż ą d a n ie  f ra n c o .
G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  w  a p te c e  J .  W ie w ió rs k ie g o ,  H a l ic k a  5.

ZAKŁAD REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ

T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w  K r a k o w i e  

ul. fra n c isz k a ń sk a  L. 4.
Znacznie rozszerzony przez wprowadzenie najnow 
szych urządzeń technicznych, podejmuje się wykonania 
wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, 
mających służyć do ilustraeyi wydawnictw nauko­
wych, artystycznych, oraz dp wszelkich publikaoyj 
przemysłowych, reklamowych (ogłoszenia, cenniki, 

marki ochronne itd).
Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
wykonywa

wszelkie prace w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

ANTONI LARISCH
K ra k ó w , S z e w s k a  19.
N a jw ięk szy  S k ł a d  
A paratów  i P rzyb orów  

fotograficznych.
T o w a ry  z a w s z e  ś w ie ż e  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  o b r o tu

•W y s y łk i  r ia  p ro w in c y ę  o d ­
w r o tn y  p o c z tą

Ceny niższe od 
fabrycznych.

Cennik gratis.

W I S K I D A

N ecesery , F la sz k i i K ubki do p o d ró ży , W an n y  i M ie­
dnice gum ow e, G ąbki, K ap e lu sze  do k ąp ie li, P an to fe lk i, 
L a k ie ry , K rem y i P a s t y  d o  b u c ik ó w , Środki 
do czy szczen ia  p lam , L a k ie ry  n a  k a p e lu s z e .

Story f Żaluzye do okien. 
Soxlefy do sterylizowania mleka.

P E R F U M Y , M Y D Ł A , P U D R Y  z p ie rw szo rzęd n y ch  
fa b ry k . W ody k o lo ń sk ie , W ody to a le to w e, Ś rodk i 
k o sm e ty czn e , Szczo tk i, G rzebienie  i lu s te rk a . = u = 3

* Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

□ E Ł ^ Ł a n e m '  JL S p ó Z h a
RyneŁc 3*7, KRAKÓW, Linia A-B

polecają:
Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamaki, Piłki gum., Piłki nożne, Huśtawki ogrod., Przyrządy gimn., Przybory do rybołówstwa

142 _
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Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y
Dra V. CHLITMSKY’ĘGO

D o c e n ta  U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o
w  K r a k o w ie , M ik o ła jsk a  2 8 . -  T e le fo n  N r. 5 4 0 .
Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawowych, 
g imnastyka  lecznicza, masaż,  apara ty  Zanderowskie, leczenie 
gośćca  i chorób stawów gorącem powietrzem. Aparaty Roent- 
genowskie. Kursa m asażu dla lekarzy. Własny wyrób ortope­
dycznych przyrządów w szczególności według syst.  Hessinga, 
wyrób gorsetów, pasów brzusznych, bandaży przepuklinowych. 
Zakład o twarty  cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.

L U B I E N
Zakład zdrojowo-kąpielowy i hy.dropatyczny

w  p o b liżu  L w o w a .

Najsilniejsze w ody s ia r c z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W  L u b ie n iu  le c z ą  s ię  ze  z n a k o m ity m  - s k u t k ie m : 
R e u m a ty z m  s t a w o w y  i m ię śn io w y , n a w e t  n a jw ię c e j 
z a s ta rz a łe  fo rm y , n a ju p o r c z y w s z e  is c h ia s y  i n e r w o ­
b ó le , a r t r y ty z m , o b rz ę k i po  z ła m a n ia c h  i z w ic h n ię ­
c ia c h , c h o r o b y  n e r w o w e , z a p a le n ia  o k o s tn e j s ta w ó w , 

c h o ro b y  s k ó rn e  i k o b ie c e .
S e z o n  t r w a  od 2 0 -g o  m a ja  do k o ń c a  w rz e śn ia . 
M ieszkanie w ygodne ju ż  od 1 K. dziennie R estau racya  
tan ia  i dobra  Kąpiele po Kor. 1 2 0 , 1 4 0  i 1.60, borow i­

now e 3 Kor. D la  ubogich znaczne opusty.
S tacy a  kolejow a, poczta, te leg ra f i ap tek a  w miejscu. 

Do każdego  pociągu om nibus za 20 hak od osoby. 
Ł azienki centralnie ogrzewane.

L e k a r z e  z a k ła d o w i :  Dp. K s a w e r y  O b m iń s k i  
i Dp. A n t o n i  M i k o l a s e k .

W szelkich objaśnień udziela odw rotnie
Zarząd kąpielow y.

ZAKŁAD DLA LECZENIA
CHORÓB KOBIECYCH

p od  k ie r u n k ie m

D r. IM. Cerchy i D r. T . P io trow skiego  
K raków, P od w ale 12.

Leczenie spraw  zapalnych, zwłaszcza przewlekłych około- i przyma- 
cicznych, zmian chorobowych w przydatkach i miąższu macicy, 
niedoksztąłtu macicy, zaburzeń w m iesiączkowaniu, nadm iernego 
otłuszczenia brzucha, niedow ładu jelit. Leczenie gorącem  powietrzem 
(met. Bier-Polano), długotrw ałe gorące irygacye, ułożenie na  równi 
pochyłej (planum  inclinatum ) z równoczesnern obciążaniem  zewnętrz- 
nem i wewnętrznem (kolpeuryza powietrzna i rtęciowa)', m ięsienie 
mechahicizne, gimnastyka lecznicza (met. T hureśB randt),' m ięsienie 
elektryczne, zastosowanie lecznicze p rądu elektrycznego (met. Apostoli), 

galwanizacya, faradyzacya, elektroliza, katąforeza.

Zakład o tw arty  od 8 —12, 4 —6 i prow adzony tylko przez lekarzy.

Jfowy Zakład wodoleczniczy
- specyalisty chorób nerwowych -

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej),

otwarty przez cały rok.
Zabiegi wodolecznicze, masaż, elektryzowanie, gorące 
kąpiele powietrzne, kąpiele z kwasem węglowym, 

kąpiele elektryczne, inhatatoryum.
Ceczenie dyetetyczne, tuczne. 53 

^oKoje dla chorych. — Wzorowe urządzenia.
W s k a z a n ia : C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e g o , ż o łą d k a
i je l i t ,  c u k rz y c a , s k a z a  m o c z o w a , o ty ło ś ć , ' n ied o- 

k r e w n o ś ć  itd . C h o ro b y 1 d ró g  o d d e c h o w y c h .

SANATORYUM DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K. D Ł U S K IE G O  w  Z akopanem

o t w a r te  p rz e z  c a ły  ro k . 
W s p a n ia ły  w id o k  n a  T a t r y .

L a s y  ś w ie r k o w e . 
W y s t a w a  w s z y s t k ic h  p o k o i 

p o łu d n io w a . 
O b sz e rn e  le ż a ln ie  d la  le c z e n ia  

k lim a ty c z n e g o . 
W z o ro w e  u rz ą d z e n ia  p od  

w z g lę d e m  h y g ie n y . 
O św ie t le n ie  e le k t ry c z n e . 

K a n a liz a c y a , w in d y , k ą p ie le  
i n a tr y s k i. 

O g rz e w a n ie  c e n tra ln e . 
W o d o c ią g  z im n e j i g o rą c e j 
w o d y  n a  w s z y s t k ic h  p ię tr .

C en a c a łk o w it e g o  u tp zy -  
m a n ia  w r a z  z  o p ie k ą  le ­
k a r s k ą  w y ą o s i  9 K. d z ie n ­
n ie , p o k o je  od  Ź K. d z ie ń .
P o w o z y  n a  z a m ó w ie n ie  do 

p o c ią g u .
P o c z ta , t e le fo n  i t e le g r a f  

w  Z a k ła d z ie .
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Dr. ARTUR fROMMER
1). długoletni I. sekundaryusz oddz. chirurgicznego szpitala 

św. Łazarza, ordynuje
w Krakowie, ulica Radziwiłłowska L. 31, Nr. Telefonu 81

od godz. 3 dd 4 po południu.
Z a k ł a d .  R o e u t g e n o w s k i

zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prześwietlania i foto­
grafowania, oraz do leczenia chorób skórnych.

Dr. Zygmunt Wąsowicz
ordynuje jak w latach poprzednich od 1 5-go maja

W  KRYNICY.

Z a g ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. m ed. d. S Y $ O P A
Kraków, plac WW. Świętych 18 (naprzeciw Magistratu).

Korony złote, zęby sztuczne bez podniebienia, mostki 
stale osadzone.

D r .  E m i l  71 ii nz
b. sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala 

św. Łazarza w Krakowie
o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie

w  C i e p l i c a c h  T r e n e z y h s k l e h

(H a u s U c z n a y — H a u p tp la tz  90).
Lekarz chorób kobiecych

D r. Ju lian  A ro n so h n
ordynuje od 1 5 . maja jak w latach poprzednich

w Krynicy (willa Krakusa).
• •

D ł  J ó z e f  L i e b e s k i n d

o rd y n u je  w  sezon ie  le tn im

w Marienbadzie —  „Haus Kronprinz“. Dr. Tymoteusz Piotrowski
ordynuje jak  w latach ubiegłych jako lekarz 

zakładowy
W ŻEGIESTOWIE.Z a k ła d  ortopedyczny

D o c e n ta  c h iru rg ii U n iw . lw o w s k ie g o ,

Dra A. GABRYSZEWSKIEGO
we Lwowie, plac Maryacki L. 10. Telefon Nr. 687.

Leczy: garby, skoliozę, choroby stawów, zboczenia bio­
drowe (kuc. cong. coxae), przykurczenia, porażenia, pes equi- 
novarus itp., masażem, gimnastyką, elektrycznością i me­

chanoterapią.
P r z y r z ą d y  o r y g in a ln e  s z w e d z k ie  (E c k s tr a n d a  w  S t o c k -  
h o lm ie) , P r z y r z ą d y  o p o ro w e , w a h a d ło w e  i ro z p ę d o w e  

(K n o h e  e t  D r e s s le r  B e e ly ,  S to ffa).

Od 2 0  c z e r w c a  d o  k o ń c a  s e z o n u  o r d y n .  
w  I w o n i c z u

j a . k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

D r. 6. D a m a ń sk i
l e k a r z  IłU mlIIł  i  s z p i t a l i  l w o w s k i c h

o r d y n u j e  j a k  w l a t a c h  p o p r z e d n i c h  
W IWONICZU.

1 >*-. S L  I. .^ 5 : i. iie N
o rd y n u je  ja k  w  la ta c h  pop rzed n ich

w Iwoniczu „Kółko rolnicze".

D r .  J ó z e f  D u k i c t

ordynuje jak  zwykle
W RYMAItfOWIB.

Szczawnica willa
Dr. E d w a r d  Ż u liń s k i

ss k t e r a . n u .
o rd y n u je  p rz e z  c a ły  se z o n  le tn i do io -g o  w rz e ś n ia .

' ! ... ' ' . , V. / : 1 ' ' ' ' ' ' ' '

Dr. Józef Zanietowski
o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie

w nowo otwartym Zakładzie wodoleczniczym 
Wisła, Ś ląsk  austr — stacya kolej. Ustroń.

Zakład dla leczenia gorącem powietrzem
(met. Bier-Polano, 100—150° C.)

i długotrwałemi gorącemi przestrzykiwaniami
pod kierunkiem

Dra Ebersa i Dra £evickiego
w Krynicy, willa „pod Koroną"

W s k a z a n ia  : Gościec stawowy i mięśniowy, nerwobóle, dna, 
wysięki około- i przymaciczne, brak miesiączki, niedokształt 

macicy itd.

Dr. Jogusław  Trzciński
ordynuje jako lekarz zakładowy 

xv Sw oszow icacłi.

Nakładem Polskiego Tow. Balneologicznego. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


